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I n s e r  a t y przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A dam a , Carrefour de la Croi* 
Rouge 2.

Ciężką żałobą okrył się Najdostojniejszy Dom Monarszy. Wezoraj około godziny 1 po południu przeniósł się 
do wieczności Ojciec Jego Ces. Król Apostolskiej Mości, miłościwie panującego nam  Monarchy, Cesarza Franciszka 
Józefa, syn śp. Cesarza Franciszka I.,

Jego Ces. Wysokość Arcyksiążę 

] “ranciszek Karol J ~ózef.
Śp. A rcyksiążę dożył sędziw ego w ie k u ; liczył la t p rzesz ło  75. U rodził się 7 g ru d n ia  1 8 0 2  roku . Po  abdy- 

kacyi Sw ego b ra ta , śp. C esarza F e rd y n an d a , p o w o łan y  n a  tro n  austryack iej m o n arch ii, z rzek ł się ko rony  n a  rzecz 

n a js ta rszeg o  syna S w ego, p an u jąceg o  n am  m iłościw ie N ajjaśn ie jszego  C esarza i K ró la  F ran c iszk a  Józefa .

Serce Monarchy boleśnie dotknięte zostało zgonem ukochanego Rodzica. Ciężki żal Jego podziela głębokiem 
i rzewnem współczuciem ludność całej* M onarchii, składając hołd pośmiertny na grób Zgasłego, którego sędziwa 
i szlachetna postać, pełna uroku cnót i dobroci, otaczana była zawsze najgłębszą czcią i najżywszą sympatyą.

IIEUEZEDOWA

Lwów , dnia 9 marca.

Nad wszelkie spodziewanie r o z- 
p r a w y  b u d ż e t o w e  rozpoczęły się 
W Radzie państwa w sposób wcale 
burzliwy, jeżeli w ogóle użyć można 
ego wyrażenia wobec wybryków par­

lamentarnych, bardziej gorszących niż 
niebezpiecznych. Dziś zapewne spra­
wozdawca nasz poda czytelnikom ob­
szerny opis tego ożywionego posiedze­
nia — na tern zaś miejscu poprzestać 
niusimy na kilku szczegółach, które 
nam podały wczorajsze telegramy. Je ­
den z deputowanych, p. Schoenerer, 
zdaje się pozazdrościł laurów najskraj­
niejszym mowcom parlamentarnym 
francuskim, i wystąpił z formalnym 
gradem wycieczek i z wielką profu- 
zyą wątpliwych dowcipów przeciw 
rządowi. Na szczęście był to fakt od­
osobniony, była to nowość w parla­
mencie austryackim, która, jak się tego 
spodziewać należy, nie znajdzie naśla­
dowców. WIzbie nie wywołała ta namię­
tna filipika żadnego odgłosu, a budżet z 
Pewnością nie ucierpi na opozycyi dok- 
hynerów, którzy zbawić chcą finanse 
państwa radykalnemi zamachami na 
Własność, a rękojmię politycznego roz­
woju i potęgi monarchii upatrują w 
basłach bellevilskich, i w powołaniu 
t- z. nomelles couches na arenę akcyi 
publicznej. Na tern samem posiedzeniu 
Wystąpił także jeden z deputowanych 
galicyjskich ze skargą na „ucisk naro 
dowości ruskiej". Nie znamy jeszcze 
fokstu tego przemówienia, nie wiemy 
Jak to stereotypowe ceterum censeo tym 
^azem starano się usprawiedliwić, ubo- 
W a ć  wszakże wypada, że u pewnych 
deputowanych stało się prawie nało­
giem, podawać w podejrzenie bezstron­

ność władz krajowych i w tendencyj 
nv sposób przedstawiać w dwuzna- 
cznem świetle stosunki kraju, stojące 
pod ścisłą strażą tych samych praw, 
jakie obowiązują w całej monarchii.

M o w a  t r o n o w a  w ł o s k a ,  
oczekiwana z pewną ciekawością już 
z tego samego powodu , że miała być 
pierwszem orędziem nowego monar­
chy, nie nastręcza tematu do obszer­
niejszych uwag. Jak w innych mo­
wach tronowych ostatnich czasów, 
tak i w tej poruszona została kwestya 
wschodnia, a rolę Włoch wobec do­
konanych wypadków i zapowiedzia­
nego kongresu nacechował król Hum- 
bert w sposób bardzo pokojowy a 
nadto schlebiający dumie narodowej. 
Najnowsze dzhje półwyspu italskiego 
mają posłużyć Włochom za argument 
w wymownem popieraniu sprawiedli­

wości i zasad humanitaryzmu. Gdyby 
w komentarzu mów tronowych, zazwy­
czaj z lekka tylko poruszających kwe­
sty e europejskie, można posuwać się 
tak dalece, jak to słusznie uchodzi w 
tłumaczeniu oświadczeń ministeryal- 
nych, które z natury swej muszą być 
specyalniejsze i dokładniej sformuło­
wane — to odwołanie się do najnow­
szych dziejów włoskich dawałoby do 
myślenia, wskazywałoby może, że Wło­
chy w obaleniu ottomańskiego impe- 
ryum  i w zupełnym przewrocie sto­
sunków na półwyspie bałkańskim upa­
trują tryum f tej samej idey, która za­
wiodła na, Kapitol politykę sabaudzką... 
W takim razie wnosićby można, że 
na przyszłym kongresie ks. Gorcza- 
kow w pełnomocniku włoskim nie 
znajdzie wcale niewygodnego oponenta. 
Ważny jest dalej ustęp mowy, w któ- 
i’ej król wspominając o śmierci Piusa 
IX i wyborze Leona XIII, cechuje nie­
jako zadanie polityki włoskiej wobec 
kościoła. Ustęp ten już dla tego sa­
mego wzbudził wrażenie, że przypu­

szczano powszechnie, iż rząd włoski, 
nie uwiadomiony urzędownie o zmia­
nie osób na Stolicy Apostolskiej, igno­
rować ją będzie tak samo, jak ją igno­
rowała Gazzeta Ufficiale, dla której 
nie istnieje dotąd papież Leon XIII. 
Mowa tronowa zapowiada, że polityka 
włoska uważa za swoje zadanie pogo­
dzić szacunek dla religii z interesem 
państwa — zadanie wielce ważne, któ­
rego nie zdołano rozwiązać dotąd ani 
w7 Niemczech ani wTe Włoszech. Nie­
daleka przyszłość okaże, o ile szczę­
śliwsi będą na tern polu nowy papież 
1 nowy król włoski.

Znowu jeden z najgłówniejszych 
reprezentantów rządzącego wre Wło­
szech stronnictwa, członek rządu, mi­
nister spraw wewnętrznych, p. 0 Fi s p i, 
wrzucony został w Orkns zapomnie­
nia, a kto wio nawTet, czy nie moral­
nej śmierci. Telgraf doniósł nam, że 
Crispi podał się do dymissyi, nie cze­
kając zebrania się Izby. Najfatalniejszą 
stroną tego wTypadku jest fakt, że Cri­
spi ustąpił nie z powodów politycz­
nych, nie dla różnic w łonie gabine­
tu, ani też w skutek jakiejś uchwały 
parlamentu, ale pod naciskiem pospo­
litego, gorszącego skandalu. Czytelni­
kom naszym znaną jest ta sprawa i 
powtarzać jej tu nie będziemy. Zarzut 
bigamii zabił Crispiego , jak zarzut 
zdrady i usług policyjnych oddanych 
rządom burbońskim w Neapolu zabił 
Nieoterę. Już to drugi takt ustąpienia 
ministra, wypartego z wysokiego i do­
stojnego urzędu przez skandal, pizez 
ogłoszony w dziennikach dossier spi­
skowy lub sądowy.... Smutny to w 
każdym razie objaw i nie przynosi 
zaszczytu stronnictwu, które zdaje się 
być dzisiaj wszechmocnem w Italii. 
Rola p. Crispiego skończona. Niebyła 
nigdy długą i nie była zbyt świetną, 
ale przecież nikt nic przypuszczał, aby 
epilog jej był tak niepiekny. Zdawało

się jakiś czas, że Crispi odegra wiel­
ką rolę, nietylko w Włoszech samych, 
ale nawet na polu akcyi europejskiej. 
Czytelnicy przypomną sobie jego ob- 
jażdżkę po stolicach europejskich, osło­
nioną "nimbem Jakiejś niby w.elkiej a 
tajemniczej missyi. Jak Salisbury tak 
i Crispi zabawił się w dyplomatyczne­
go commis - royageura, chodził od Piłata 
do Heroda, konferował z Gambottą i 
Bismarckiem — ale z całej tej wiel­
kiej podróży nie pozostało nic prócz 
satyrycznej śpiewki włoskiej, opiewa­
jącej Odyssyę Bon Ciecia. Powołany 
wkrótce po swej podróży do gabinetu, 
miał sprawdzić najśmielsze marzenia 
swego stronnictwa. Tymczasem znala­
zła się . . . .  R ozalia, a Włochy stra­
ciły jednego z swych mężów stanu 
nowej szkoły, niestety tak odmiennej 
od starej, sławnej szkoły statystów 
italsk ich!...

Rada państwa.
■::f*  W le< Ickń ,  7 marca. (Korcspon- 

drneya Gazety Lwowskiej.) Po szybki om za­
łatwieniu trzech pierwszych punktów dzisiej­
szego porządku dziennego przystąpiła Izba do 
rozpraw budżetowych. Odkąd budżet bywa 
uchwalany przez rejon zi n tacy ę ludności, nic 
było jeszcze takich — nio wierny, jakby ja 
bliżej określić —  rozpraw budżetowych jak 
tą rażą. Ogólna dyskusja nad budżetem, jak 
już pod koniec roku 1870 zauważył p. Du­
najewski i jak dziś z innej nadmieniono sir, - 
ny, zastępuje w lej długiej sesyj rozprawy 
adresowe; to też brali w niej udział liczni i 
wybitniejsi posłowie, którzy znajdowali słu­
chaczy uważnych w przepełnionej tak na ł  - 
wach jak i na galeryach sali. Z okoliczności 
brad nad budżetem na r. 1877 zaraz pierw­
szego dnia zapisało się do głosu 29 posłów, 
dziś zapisało się ich 8 . a między nimi ani 
jeden z znamienitszych. CliarHteryMyczny



2
jest spis zapisanych przeciw budżetowi —  sa­
mi intransingenci. Z Polaków nikt nie zapi­
sał się do głosu. Jak co do liczby i kwalifi- 
kacyi mówców, tak i co do liczby obecnych 
posłów lerażniejsza dyskussya budżetowa wy­
różnia się od dawniejszych ; dość nadmienić, 
źe i dziś prezes musiał stwierdzić wyraźnie 
obecność liczby dostatecznej do uchwał. Z 
naszych posłów, jak pokazało się przy imien- 
nem głosowaniu nad Jaryfą celną przed roz­
prawami budżetowemi, było obecnych 2 1 , 
nieobecnych 2 2 , a jakkolwiek z pomiędzy 
nieobecnych przy głosowaniu trzeba zaliczyć 
do obecnych w Wiedniu kilku takich, którzy 
bądź umyślnie usunęli się od głosowania za 
taryfą, bądź przypadkiem się spóźnili, zawsze 
jednak kołu polskiemu braknie co najmniej 
trzeciej części do kompletu. Zaznaczam to 
zresztą tylko jako dowód mylności pewnych 
doniesień o telegraficznem zwołaniu nieobe­
cnych posłów naszych celem narad nad kredy­
tem 60-milionowym, którego rząd oddelegacyj 
wspólnych zażąda; a ponieważ doniesienia te 
są mylne, więc i uwagi do nich dodawa­
ne pozbawione są faktycznej podstawy.

Zagaił posiedzenie prezes R e c h b a u e r
0 godź. 11 min. 25.

P. R y d z o w s k i  bierze urlop na dwa 
tygodni.

Na porządku dziennym znany projekt 
ustawy o pomnożeniu miedzianej monety 
zdawkowej o 500.000 zł., który to projekt, 
a po nim zaraz ustawę o sprzedaniu kilku 
domów własności skarbowej w Lublanie, u- 
chwalono bez wszelkiej dyskusyi w drugiem
1 trzeciem czytaniu.

Następuje trzecie czytanie taryfy cel­
nej, którą w głosowania imiennem przyjęto 
wedle uchwał z drugiego czytania 145 gło­
sami przeciw 60 głosom. Z członków Koła 
polskiego tylko p. Oieńciała glosował prze­
ciw taryfie, inni obecni głosowali za nią. 
Byli zaś o b e c n i :  Bartoszewski, Benc,
Czaykowski, Czerkawski, Dzwonkowski, Gro­
cholski, Hausner, Horodyski, Jasiński, J a ­
worski, Kabat, Kaczała, Krasicki, Mieroszow- 
ski, Ruczka, Rylski, Skrzyński, Smarzewski, 
Tyszkiewicz, Włodek; n i e o b e c n i :  Baum, 
Bodyński, Ohełmecki, Chrzanowski, Dunajew­
ski, Dworski, Gniewosz, Gołąb, Golejewski, 
Haller, Kamiński, Konopka, Kozłowski, Krze- 
czunowicz, Łępkowski, Mendelsburg, Petro- 
wicz. Rydzowski, Sanguszko, Ujejski, Weigel, 
Wolski.

Z kolei porządku dziennego następują 
rozprawy ogólne nad budżetem na r. 1878.

Do głosu zapisali się przeciw budżetowi 
pp. Monti, Schónerer, F an d e r l ik , Wurm, 
Oelz, Wośniak; za budżetem pp. Obentraut i 
Naumowicz.

P. M o n t i  głosować będzie przeciw 
dyskusyi szczegółowej nad budżetem, gdyż 
w uchwaleniu budżetu widzi wyraz ufności 
dla rządu, a więc też zgodności z systemem 
rządów, opartym na tak zwanej wiernokon- 
stytucyjnej większości parlamentarnej. Mów­
ca zaś wcale się nie zgadza na te rządy, 
owszem ma im wiele do zarzucenia, co aby 
szczegółowo wykazać, przechodzi całą we-
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Kłopoty polityków. Chłopski rozum. Wojna przeciw 
owadom albo ptakom. Różnorodne przygotowania do 
wystawy. Coby mogło przeszkodzić jej otwarciu? Ja ­
kich korzyści spodziewa się z niej Paryż ? i bietuice 
hoteli i restauracyi. Literatura reklamy. Prospekty i 
afisze. Nowości teatralne Książątko i NiniĘię. Powo­
dzenie jednej i drugiej sztuki. Jak najwłaściwfoj od­

powiedzieć na głupstwo?

(Dokończenie.)

Zaledwie wyszedłszy na plac przed dwor­
cem kolei po powrocie z Wersalu, dostałem 
naraz trzy takie k a r tk i , które tu na próbkę 
w wiernym przekładzie podaję.

I. Aby módz w zupełności używać przy 
jemności , jakie cudzoziemcom zapewniają 
wszystkie cuda nagromadzone w olbrzymich 
pałacach na Marsowem polu i na powabnych 
wzgórzach Trocadero, trzeba przedewszystkiem 
starać siif zachować nogi w jak najzupełniej­
szym stanie zdrowia. Niech więc każdy spie­
szy zadzwonić do drzwi sławnego operatora 
X, który jest prawdziwą opatrznością nagnio­
tków i odcisków.

II. Nieoceniona rada. W chwili gdy się 
ma otworzyć wielki turniej pokoju, uchybili­
byśmy naszym obowiązkom , gdybyśmy nie 
podali bliźnim naszym rady, z której niech 
nie zaniedbają korzystać! iSam rozkład pała­
cu wystawy z długiemi galeryami i szerokie* 
mi arkadami otwartemi ze wszystkich stron, 
pociąga za sobą niezbędne przeciągi, tak nie­
bezpieczne dla osób mających słabe piersi.

wnętrzną politykę Austryi od r. 1862, aż do 
dni naszych, które w odnowieniu ugody z 
Węgrami uwydatniają osłabienie Austryi 
przez dualizm, a na polu finansów nieład i 
stan groźny w skutek niegospodarstwa. Ta­
kie pod względem politycznym i finansowym 
położenie rzeczy jest wynikiem centralistycz­
nego i germanizatorskiego systemu, w miej­
sce którego, by uleczyć Austryę, powinien 
zapanować system federacyjny, poręczający 
królestwom i krajom swobodny rozwój na 
podstawie narodowej. Pod koniec przemówie­
nia wypowiada mówca swe zapatrywania na 
spraw7ę wschodnią.

P. O b e n t r a u t  gorszy się zbytniem 
wygórowaniem rozlicznych pozycyj w budże­
cie, tak naprzykład na personal przy m ini­
sterstwach, co do którego wniesie w dysku­
syi szczegółowej o skreślenie przeszło pół 
miliona; dalej na służbę przy ministerstwach, 
co do której wniesie o skreślenie 50 posad ; 
następnie co do pauszaliów dla namiestnictw, 
z których szczególniej nie podoba mu się 
pozycja 57.000 zł. dla namiestnictwa we 
Lwowie. W  ten sposób przechodzi mówca 
cały budżet, ce zniewala prezesa do zwróce­
nia uwagi, że to wszystko należy do dysku­
syi szczegółowej. Mówca zapowiada, że sta­
wiać będzie wnioski w duchu redukeyi przy 
długim szeregu pozycyj i prosi nie o przy­
jęcie tych wniosków, lecz o łaskawą dla nich 
uwagę.

P. S c h ó n e r e r  krytykuje działalność 
rządu i parlamentu, aby uzasadnić swoje gło­
sowanie przeciw budżetowi, w której to kry­
tyce używa wyrażeń tak nieparlamentarnych, 
że prezes kilkakrotnie z oburzeniem powołu­
je go do porządku. Mówca nazywa deputo­
wanych demi-monde i rzezańcami, oczekują­
cymi tylko skinienia rządu, by wykonać jego 
rozkazy, a parlament przedstawia się mu ja­
ko machina do pożerania dyet i t. d.

P  N a u m o w i c z  powtarza znane do­
statecznie skargi na ucisk Rusinów, czyniąc 
„ministra - rodaka11 odpowiedzialnym za całe 
to nieszczęście, bo on jest „uosobioną nega- 
cyą przyrodzonych praw narodu ruskiego11.

Tu przerwano obrady i zamknięto po­
siedzenie o godzinie 3 min. 20. Następne 
jutro.

SPRAWY ZA&RAllCZIS

(S tossj js k o - ln r e c liic  ro k o w a n ia .)

Korespondent Daily News pisze pod 
dniem 26go lutego z San Stefano: „Przed 
tygodniem zdawało się, jakoby Rossya nie 
była zdecydowana przyjąć wyzwania, za ja ­
kie uważać należy przybycie floty brytyjskiej. 
Kiedy we wtorek przejeżdżałem przez Oza- 
taldżę, wojska rossyjskie stały jeszcze ciągle 
na stanowiskach wskazanych przez warunki 
rozejmu, już we czwartek jednak mogłem 
spostrzedz pewną zmianę. Generał Gurko 
opuścił nagle Adryanopol, sztab jego otrzy­
mał na dwie tylko godziny naprzód polece­
nie, aby był gotów do odjazdu. W piątek 
rano rozeszła się wiadomość, że sztab głów­
nej kwatery , generał Ignatiew i dyplomaty-

Dla wzmocnienia się uprzednio lub dla zwal­
czenia początków słabości przez wstrzymanie 
ich w samym zarodzie, zaopatrzcie się w pu­
dełko cudownych pastylek dziegciowych. Z nie­
mi możecie sobie żartować z katarów, kaszlu 
i zapalenia płuc i bez obawy rozkoszować się 
cudami chlubnej naszej wystawy, której nam 
cały świat zazdrości.

III .  Idzie tu o wielką kwestyę naro­
dowej miłości własnej!!! Chcecie żeby Fran- 
cya została upokorzoną w oczach Europy ? 
N i e ! Chcecie żeby Francya utrzymała go­
dnie odwieczną sławę gustu i elegancyi ? 
Tak!!! A więc potrzeba, aby ubranie wszyst­
kich naszych rodaków zwiedzających wysta 
wę i snujących się po ulicach Paryża przed 
oczami nagromadzonych ze wszystkich stron 
świata cudzoziemców, było wzorowe! Dlatego, 
z czystego uczucia patryotyzmu, magazyn pod 
firmą „ 1 0 0 . 0 0 0  paltotów11, zniżył ceny swo­
ich towarów tak niesłychanie, że każdy naj­
uboższy robotnik, tak dobrze jak najbogatszy 
a rystokrata , będzie mógł przyłożyć się do 
świetności naszej reprezentacji na wystawie. 
H a  ofiarność nie ma granic ! Od 1 maja 
do 1 listopada sprzedawać będziemy komple­
tne garnitury ze stratą 60°/o, bo wolimy zban­
krutować, niż pozwolić na poniżenie honoru 
F rancuzów !!!

Te próbki muszą dać w przybliżeniu 
przynajmniej wyobrażenie, z jakim zapałem 
tutejsi spekulanci przygotowują się do wyzy­
skiwania wystawy.

Ale kartki gwałtem rozdawane przecho­
dniom , to tylko jeden środek szerzenia re­
klamy, która od dawna już znalazła setne 
inne drogi narzucania się publiczności, a szcze­
gólnie łatwowiernej jej części. Wszystkie bo­
czne ściany domów od bardzo już dawna po­
kryte tu są kolosalnemi m alowidłami, ogła- 
szająeemi światu magazyny ubrania, bielizny,

czna kancelarya mają się nazajutrz udać do 
San Stefano i że wojska rossyjskie posuną 
się naprzód. Ta nagła zmiana w planach 
nastąpiła równocześnie z nadejściem wiado­
mości o upadku Servera baszy. Nie da się 
zaprzeczyć, że dla generała Ignatiewa bardzo 
pożądanym jest pozór, aby się tylko zbliżyć 
do Konstantynopola. Rokowania wlokły się 
bardzo powoli, jakkolwiek powszechnem jest 
mniemanie, że Savfet basza posiada najroz- 
leglejsze pełnomocnictwo. Prawdą jest jednak, 
że Savfet basza punkt za punktem zasię­
gał z Konstantynopola instrukcyj, zanim 
się na cośkolwiek zgodził; nadto telegraficz­
na komunikacya była ciągle i to w jakiś ta­
jemniczy sposób przerywana Często trzeba 
było trzy lub cztery dni czekać na odpo­
wiedź. Tak samo miała się rzecz z telegra­
mami Ignatiewa; i te były niekiedy czte­
ry lub pięć dni w drodze. W tern nagle za­
chorował Savfet basza i tylko z największą 
trudnością powiodło się Ignatiewowi nakło­
nić go do dalszej pracy. Program konferen­
cji zeszłorocznej wypadł mu zupełnie z pa­
mięci, nie znał już oznaczonych w rozejmie 
linij demarkacyjnych i nie posiadał nadto 
żadnej mapy. Pewnego dnia skarżył się wo­
bec generała Ignatiewa na kilka nadużyć 
popełnionych przez Czerkiesów w pewnej 
wsi na poluduie od Sofii i zapytał Ignatiewa 
czy Rossyanie nie mogą zapobiedz podobnym 
zajściom. Generał Ignatiew musiał mu do­
piero pokazać, że wieś ta leży po tureckiej 
stronie strefy neutralnej i że przeto Rossya­
nie nie mogą tam z swej strony nic uczy­
nić; należy to bowiem do wojsk tureckich. 
Zresztą oświadczył się generał Ignatiew go­
towym wysłać tam na życzenie Savfeta woj­
ska rossyjskie dla ukarania Czerkiesów. Tru­
dno powiedzieć, czy zwłoka ta nastąpiła 
z powodu właściwej Turkom ociężałości lub 
też czy chodziło im o zyskanie tym sposo­
bem na czasie. W  tern nastąpił upadek Ser- 
vera baszy a Savfet basza oświadczył, że ro­
kowania należy przerwać aż do nadejścia no­
wych rozkazów. Postanowiono wtedy udać 
się do San Stefano, po otrzymaniu na to 
zezwolenia ze strony Turków Przybyliśmy 
około godziny 6  wieczór do Czataldży. Tutaj 
czekał już na przyjęcie w. księcia korpus 
generała Skobelewa i ęzęść gwardyi. W. ks. 
odbył inspekcję i znalazł wojska w najlep­
szym stanie. Gdy w. książę chciał puścić 
się w dalszcą podróż, przybył do niego Tahir 
bej, oficer tu recki, któremu pornczouo ozua 
czenie linij demarkacyjnych. Tahir bej oświad­
czył, ze Mukhtar nie otrzymał żadnych roz­
kazów względem wycofania wojsk swoich 
z Kuczuk-Gzekmedże. Dla tego też nie może 
zezwolić na to, aby Rossyanie zajęli te po- 
zycye, hib też udali się do San Stefano. Sy- 
tuacya przybrała naraz bardzo groźny cha­
rakter. Turcy wahali się uczynić to co przy­
rzekli i chcieli wstrzymać w. księcia, pozwo­
liwszy mu poprzednio uda<J»się do OzSaldży. 
Gdyby Turcy nie byli ustąpili, to już na­
stępnego dnia byłoby przyszło do szturmu 
na pozycye tureckie. W. książę był w naj - 
wyższym stopniu rozgniewany i myślał, że 
Turcy żartują sobie z niego; kazał do siebie 
przywołać Tahira beja i odezwał się do nie­
go tak energicznie, że oficer turecki aż za­
drżał; rzekł miauowieie: „Idź pan i powiedz 
Mukhtarowi baszy, źe skoro daję rozkaz, on

albo cudowne leki. Niedługo przyjdzie do te­
go, że i na frontach domów wszystkie pró­
żne miejsca między oknami i piętrami pokry­
ją się olbrzymiemi napisami i różnorodnymi 
obrazami djabła sypiącego z rogu obfitości 
f ra k i , kamizelki i pantalony, albo aniołka wy­
jadającego złocistą musztardę z przewiócone- 
go s ło ika , naturalnie z wypisanem na uiem 
nazwiskiem fabrykanta , lub piękuej Heloizy 
z rozpuszczonemi w łosam i, sięgąjącemi do 
kostek , a w ręku z puszką cudownej odra­
dzającej pomady. Będzie to mniej artystycz 
nem ale łatwiej przemawiającem do oczu i 
kieszeni, niż historyczne freski, zdobiące fa­
sadę domu, znane każdemu, kto choć raz 
przechodził przez główną ulicę w Augsbur­
gu. Za te wszystkie malowane reklamy wła­
ściciele domów pobierają dość znaczną opłatę
i niech tylko który interesowany przemy­
słowiec znajdzie się w niemożności uiszcze­
nia w terminie przypadającej należności, może 
być pewien, że jego kolosalny anons zostanie 
zamalowany i zastąpiony przez reklamę j e ­
dnego z jego współzawodników, który już 
dawno zamówił sobie to miejsce, skoro tylko 
będzie wolne.

Przy nowo budujących się domach jak 
wszędzie tak i tu stawiają się rusztowania, 
tu nawet stosownie do policyjnego rozporzą­
dzenia bywają one obite deskami, żeby g ru ­
zy i wszelkie inne odpadki przy robotach 
budowlanych nie spadały na chodniki. Cho­
ciaż te rusztowania wznoszone są tylko na 
czas budowy, która tu postępuje bardzo po­
spiesznie, natychmiast miejsce na deskach 
zostaje wynajętem i bataliony malarzy w je- 
dnem prawie mgnieniu pokrywają je różno- 
rodnemi napisami i obrazami.

D aw niej, kiedy kto wsiadał do omni­
busa, najpierwej uderzały go z obu stron na 
całym skłonie sklepienia między oknami afi-

go musi wykonać i io natychmiast, gdyż 
inaczej źle z nim będzie. Idź pan l '1 Nastą* 
piło złowrogie milczenie. Każdy czuł nu!' 
bezpieczeństwo sytuacji. Tabir wskoczy, 
ezemprędzęj ua lokomotywę i wśród g ri1̂  
ciemności przeleciał formalnie linię Kuczfik- 
Ozekmedźe tak szybko, jak tylko lokoinoty' 
wa poruszać s *  mogła. Powszechne bym 
przekonanie, ze gdyby Turcy natychmms- 
nie byli opuścili swego stanowiska, R o s s y a ­
nie z świtem dnia byliby je zdobyli sztm" 
mern. Podczas gdy w. książę czekał na r0' 
ziiłtat missyi Tahira beja, zapytał generała 
Skobelewa, zawsze jeszcze bardzo rozgm®' 
wany, coby myślał o sytuacji. Ostatni od­
powiedział z właściwą sobie obojętnością- 
„Co do mnie, lo mniemam, że będziein)' 
musieli wałczyć z Anglią." „Oszalałeś pa-1!’ 
zawołał w. książę w gniewie, odwracając slii 
od generała i spluwając, jak to zwykli czy­
nić włościanie rossyjscy, gdy im się coś me 
podoba. Wreszcie po dwóch godzinach 
deszła wiadomość, że Mukhtar basza opuścił 
swe stanowiska i że Rossyanie jo obsadzili- 
O północy pociąg był jeszcze w ruchu a °  
godzinie 2  rano w niedzielę był w. książę 
w San Stefano. Linię Kiiczuk-Ozekmedże 
opuścił zupełnie Mukhtar. który obecni0 

znajduje się za małą rzeczką uchodzącą 
w połowie drogi pomiędzy San Stefano 11 

Jeni Kalle do morza Marmara. Oo się tycz)’ 
dalszego przebiegu rokowań, to mogę tylko 
tyle powiedzieć, że generał Ignatiew opowia­
dał mi przed wyjazdem do Adryanopola, iż 
z wyjątkiem kwestyj odnoszących się do 
Bułgaryi, nie został jeszcze poruszony żaden 
punkt i. że nawet w oznaczeniu granic bar­
dzo mało postąpiono naprzód. Nieprawdą 
jest, jakoby przedłożono tajne warunki lub 
zaproponowano tajny układ. Warunków po­
koju nie można ukryć w tajemnicy, gdyż są 
tego rodzaju, że nie mogłyby być przepiło 
wadzoue tak , iżby nie doszły do publicznej 
wiadomości.

(K sią ż e  Czerkasko.j).

Organizator Bułgaryi, książę Czerkasko.j, 
jak wiadomo umarł w San Stefano rażony 
apopleksją. ,Następcą jego ma być Bułgar 
Bałubauów. Z charakterystyki księcia Ozer- 
kaskiego ogłoszonej niedawno przez wiedeń­
ską Presse wyjmujemy następujące ustępy: 
Książe Włodzimierz Czerkasko.j, organizator 
administracji w Bułgaryi, był .jedną z naj­
oryginalniejszych i najwpływowszych poli­
tycznych osobistości Rossyi. Był pełnej krwi 
arystokratą rossyjskim, a mimo to gorącym 
zwolenikiem emancypacji chłopów rossyj- 
skich; był kilkakrotnie urzędnikiem państwa 
a.jednak za swą służbę nie otrzymał ani ru­
bla aui od rządu ani od kogo innego ; na o- 
statku organizował administracyę w Bułgaryi, 
a jednak głęboko pogardzał panslawizmem. 
kiedy odzywał się kto o nim jako o politycznej 
zasadzie. W kwestyacb soeyalnych, zwłaszcza 
o ile się odnoszą do rossyjskiej arystokracyi- 
był idealistą, ale w sprawach państwowej 
admmistraeyi najtrzeźwiejszym praktykiem, 
jakiego drugiego nie znalazłbyś w Rossyi- 
Książe Czerkasko.j urodził się 13 kwietnia 
1821 roku i jako syn starej, dumnej z swego 
szlachectwa rodziny otrzymał staranne wy-

sze dzienników, fryzjerów, ezekoladnikój 
krawców i magazynów dającyc-h towary na 
k re d y t : dziś zewnątrz na tych ogromnych 
powozach nie wyłączając prawdziwych kora­
biów Noego^ Toczących "się na kolejach kon­
nych , rozciągają się dziesięciołokciowe tabli­
ce, bijące przechodniów w oczy jaskrawem 
tłem i ozdobnemi napisami firm krawców, 
sprzedających wszelkie ubrania ze stratą, ni­
gdy nie drącej się bielizny (bo.ją drą pra­
czki) i c-udow-nycb żelaznych przetworów, le­
czących bezwarunkowo wszystkie słabości. 
Te tablice wprawdzie zastąpiły miejsce da­
wnych napisów wskazujących drogę, którą 
każdy powóz odbywał, i dziś skutkiem braku 
tych wyraźnych objaśnień, nie jeden pasa­
żer omyli się i wsiędzie do powozu nie tam 
jadącego, gdzie chciał się dostać, ale kom­
pania omnibusów nic na tem nie traci, b° 
jak tylko pasażer wsiadł i konduktor zadzwo­
nił, trzeba zapłacić , a spostrzegłszy omyłkę 
wysiąść i znów zapłacić we właściwym omni­
busie albo pójść dalej per pedes. Dziś z pO' 
wodo zbliżającej się wystawy przyszła już ko­
lej i na dorożki, czyli tak zwane tu fiakry, 
i niezadługo nie możua będzie wsiąść do któ­
rego z tych wehikułów, żeby się nie znalezę 
otoczonym mr.łemi, wewnątrz ro z lep io n e j  
afiszami , zachwala,jącemi tu wyprzedaż towa­
rów po niesłychanie zniżonej cenie, tam cu­
downe leki , pudry odmładuiające i pomady, 
od których włosy ua podeszwach wyrastają- 

Raz wszedłszy na tę drogę postęp m 0 

znajduje żadnych granic, wkrótce wszystko, 
co tylko istnieje, będzie musiało służyć z.a 
środek rozgłosu. Pijesz kawę, na dnie fil*' 
żanki klizopompa , zjadłeś befsztyk , na tale­
rzu skład szymonów i loków dla d a m ; D.a
polach Elizejskich , na bulwarach , w s z y s t k i e  
pnie drzew biało pomalowane, a na tem tle 
podzielonym na symetryczne kwadraty, słod-



3
owame w domu ojcowskim. Później u- 

^ f c z a ł  na uniwersytet moskiewski, gdzie 
adyował głównie prawa. Dla ówczesnych 

apatrywań księcia Ozerkaskiego charaktery- 
yczną jest okoliczność, że jego akademicka 
ysertacya miała ty tu ł: „Woluy wieśniak w 
olnetn państwie11 i zawierała zaród owych 

, j1' które autor później przy emancypaeyi 
.łopskiej w czyn wprowadził. Po za gra­
bami Rossyi może się zdawać dziwną rze- 

^Zlb że książę żywił demokratyczne dążnoś- 
'> ale tutaj nie jest to wcale rzeczą nad- 
wyczajną. Rossya jest Rossyą i trudno 

Przykładać do niej miarę europejską w kwe- 
yach socyalnych lub w sprawach wewnętrz­
ni polityki państwowej. Jeden z najniebez­

pieczniejszych wybuchów przeciw caryzmowi, 
P°wstanie grudniowe w roku 1825 było w 
Wysokim stopniu arystokratycznem i zarazem 
ac*ykalno-demokratycznem przedsięwzięciem; 

^'adomo nadto, że europejski liberalizm miał 
algorliwszego reprezentanta w bracie cesar­

skim w księCju Konstantym. Im prostszemi 
'vydają się być rossyjskie zasady i kwestye, 

trudniejszem jest dla zagranicy ocenie- 
J/Ie ich podług miary pojęć zachodnich. Książe 

/orkaskoj, jak wszyscy zagorzali Rossyanie, 
p lei'awidził w najwyższym stopniu Polaków, 
t^dczas powstania polskiego zasiadał z swy- 
?/' towarzyszami politycznymi, Koszelewem 
lengdenem i innymi, w owej koraisyi orga­

nizacyjnej, której przewodniczył zmarły nie- 
f° Później radca państwa Mikołaj Miliutyn, 

rat dzisiejszego ministra wojny. Komisya 
a miała swoją siedzibę w Warszawie, a ce- 
n1?  jej było przekształcenie stosunków wiej- 
kich w Królestwie polskiem kosztem szlach- 
X Szlachta została zrujnowaną, dobra du­

chowne skonfiskowane, większa cześć klasz- 
°r°w została zniesiona. Socyalny i politycz- 

°y punkt ciężkości miał spoczywać w niż- 
8zyoh klasach społeczeństwa, które spodzie­
wano się tem łatwiej zrussyfikowae. Jakkol- 
^ ,ek Ozerkaskoj nie dokonał tego, co zamie- 
r zał, uczynił jednak wszystko, aby u steru 
w Warszawie postawić ludzi bezwzględnego 
l“zynu. Usunięcie w. księcia Konstantego, 

t°ry nie był odpowiednim do takiego dzieła, 
P°vvołauie Berga do Warszawy a Murawiewa 

? Wilna, było dziełem Ozerkaskiego, który 
'e zaniedbał nigdy podróży do Petersburga, 

S/ty chodziło o przyczynienie się do zwycię- 
vva ultrarossyjskiej partyi. Minister spraw 

Wewnętrznych W ałujew, który utrzymywał 
/ csunki z margrabią Wielopolskim, i mini- 
' er finansów Reuter, doznali od Czerka- 

skiog0  w Warszawie a od Katkowa w Mosk- 
.wie niejednej przykrości, stosunki i fal;ta 

okaza*y siluiejszemi od planów i 
tyu °w komisyi organizacyjnej. Gdy Miliu- 
stanilfCf , ? wał 1 wyiec^ ał z Warszawy, wy- 
kasl . ę Ze z służby państwowej książę Czer- 
eili i°̂  * j eS° przyjaciele polityczni, i powró- 

do Moskwy, gdzie uwielbani przez swych 
a ,r °dfiików zostali zaproszeni do udziału w 
j. dunistrai yi komunalnej i krajowej. W tym 
j. Czasie nawrócili się do konserwatyzmu, 

siązę Ozerkaskoj został gorodskim gławą to 
burmistrzem Moskwy, na którem to sta- 

j 0vpisku zachował swoją osobistą niezależność 
jSWe radykalno-arystokratyczne zapatrywania.
. a początku wojny rossyjsko tureckiej opu- 

Ozerkaskoj swe stanowisko w Moskwie i

znaną polityczną missyę. Mąż ten w wielkich 
złotych okularach, o słabym zaroście a silnie 
rozwiniętej budowie kości, był więcej przed­
miotem strachu niż miłości, ale był szano­
wany przez wszystkich, którzy z nim prze­
stawali. Wstępując na swoje ostatnie stano­
wisko za pierwszy warunek postawił, aby mu 
było wolno według własnego upodobania wy­
brać sobie urzędników do administracyi przy­
szłego księstwa. Jako urzędnik mówił bar­
dzo mało, okazywał uporną i bezwzględną 
energię i był niespracowany. Że administra- 
cyę Bułgaryi urządzał podług rossyjsko mi­
litarnego wzoru, to powszechnie wiadomo, 
jednakże w zaprowadzeniu reform podobne 
miał potrzebny wzgląd na właściwości i po­
trzeby kraju.

ymał w głównej kwaterze rossyjskiej

(G łosy  r o ssy jsk ie .)
Z Petersburga pisze 2 b. m. sprawo­

zdawca Pol. Corr. :  „W miarę ostatecznego 
rozwoju kwestyi wschodniej, utrwala się z 
każdym dniem przekonanie, że pomiędzy Au- 
stryą a Rossyą nie przyjdzie do nieporozu­
mień i zerwania przyjacielskich stosunków. 
Ale bo też nie ma do tego żadnych rzeczy­
wistych powodów. Skoro Austrya nie brała 
bezpośredniego udziału w wojnio między Ros­
syą a Turcyą, to zaiste nie ma obecnie po­
wodu do zerwania stosunków, zwłaszcza, że 
w ciągu kampanii nie zamanifestowała aai 
aktem dyplomatycznym ani też ustnem o- 
świadczeniem, że jest przeciwną tej walce 
na wschodzie. Z powodu samej wojny nie 
może Austrya mieć żadnej preteusyi do Ros- 
syi. albowiem wojna ta była tylko następ­
stwem oporu ze strony Turcyi, która nie 
chciała usłuchać przyjacielskich rad całej E u ­
ropy. Poduiesione przez gabinet wiedeński 
trudności tyczą się raczej strony egzekucyj­
nej warunków pokojowych a mianowicie ich 
formy i sposobu przeprowadzenia a nie rze­
czy samej. Zapatrując się na tę sprawę z te ­
go stanowiska widzimy, że nie jest ona wca­
le groźną. Czyż można bowiem przypuścić, 
ażeby dwa mocarstwa, jak Austrya i Rossya, 
które dotychczas szły zawsze ręka w rękę w 
sprawach będących na porządku dziennym, 
i które mają tyle wspólnych interesów, dla 
czczej formy naraziły na szwank najżywo­
tniejsze swe interesa? Ale zwrócimy uwagę 
jeszcze na inną bardzo ważną okoliczność. 
Gabinet petersburgski, chociaż jest zdecydo­
wany bronić do upadłego rezultatów osią­
gniętych przez wojnę w celu wyemancypo­
wania chrześcijan, mimo to jest gotów przy­
stać na każdy kompromis, na każdą traus- 
akcyą, która nie szkodząc samej sprawie mo­
głaby doprowadzić do pogodzenia sprzecznych 
interesów. Gabinet peterburgski nie omieszka 
z pewnością zastanowić się. nad każdym pro­
ponowanym środkiem praktycznym, któryby 
posłużył czy to dla kontroli okupacji Bułga­
ryi przez wojska rossyjskie, czy też dla za­
pobieżenia, ażeby ta okupacya nie stała się 
trwałą, czy też w końcu do nadania tej oku- 
pacyi cechy bardziej europejskiej. Po tern. 
cośmy powiedzieli, zastanówmy się nad za­
rzutami, jakie podnosi gabinet wiedeński 
przeciw dwom ros-yjskim warunkom poko­
jowym, a mianowicie przeciw utworzeniu 
wielkiej Bułgaryi i przeciw okupacyi tej Buł­
garyi przez wojska rossyjskie. Już niejedno­

krotnie stawialiśmy za przykład Mołdo-Wo» 
łoszczyznę, uznaną za Rumunię przez te 
same mocarstwa, które*^ poprzednio prze­
mawiały za podziałem tych księstw. Ale 
jest jeszcze nierównie większy wzgląd w 
tej sprawie. Im bardziej Słowianie bułgar­
scy będą zjednoczeni, a jest ich tam pięć 
milionów, tem większą będzie gwarancja, że 
pokój będzie tam zapewniony na długie 
lata (ale tem większe będą także szanse, że 
Bułgarya zechce rozszerzyć się n» zewnątrz; 
uwaga Red.) Otoczeni przez pokrewną a za­
wistną rasę nie będą^ mogli Bułgarzy utwo­
rzyć w i e l k i e g o  p a ń s t w a  s ł o w i a ń s k i e ­
g o  a przez to zostanie usunięte i o d  i u c z o ­
n e  niebezpieczeństwo, którego obawia się 
najbardziej Austrya, podobnie jak Rossya. (?) 
(A więc sama Rossya przyznaje, że „uiebez- 
pieczeństwo11 utworzenia wieikiego państwa 
słowiańskiego na południu zostanie tylko 
o d r o c z o n e ;  przyp. Red.) Gdyby natomiast 
domagano się koniecznie podziału Bułgaryi, 
i gdyby ją podzielono istotnie, powstałby 
niezawodnie prąd zjednoczenia rozerwanych 
części, co w dalszym następstwie pociągnę­
łoby za sobą utworzenie wielkiego państwa 
słowiańskiego. Co się tyczy okupacji Buło-a- 
ryi przez wojska rossyjskie. to w istocie jest 
rzeczą niemożliwą, ażeby naród bułgarski 
w pośród starych zabytków gospodarki tu ­
reckiej mógł tak rychło odżyć i ukonstytuo­
wać się bez obcej pomocy A któż lepiej od 
Rossyi potrafi utrzymać tam spokój? Zdaje 
nam się. że to zadanie spełnić mogą tylko 
wojska rossyjskie, które spełniły wielkie 
dzieło oswobodzenia ujarzmionych Bułgarów 
i które znają ich język. Wszakże nikt  roz­
sądny nie zechce wznowić dawnego projektu 
obsadzenia Bułgaryi międzynarodową milicją 
albo żandarmeryą belgijską. Oo się w końcu 
tyczy owych środków zaradczych, które ma­
ją zapobiedz temu, ażeby wojska rossyjsk:e 
nie opuściły Bułgaryi przed «tanowezem 
uporządkowaniem stosunków tamtejszych, al­
bo też”, ażeby okupacya nie przeciągała się 
w nieskończoność, to można być pewnym, 
że Rossya zgodzi się na wszystko, cokolwiek 
tylko ze strony mocarstw będzie zaprojekto- 
wanem w tym kierunku.“

(Zajęcie W id d yn ia  i Be lgradczyku ).
Zajęcie fortec Widdynia i Belgradczyku 

przez wojska rossyjskie w myśl układu o 'z a ­
wieszeniu broni było poprzedzone następują­
cą konwencją między Izzetem baszą a gene­
rałem rumuńskim Manu : 1) Jutro, 12 (24)
lutego w południe wymaszerują ces. oltomań- 
skie wojska z Widdynia (Belgradczyku). Jeden 
batalion tych wojsk zostanie na straży aż do 
chwili, w której wojska rumuńskie wkroczą 
do miasta. 2) Wojska cesarskie pozostaną w 
Wibol i Nazir-Mahala aż do czasu, w którym 
żywność zostanie im dowiezioną. 3) Wojska 
rumuńskie wkroczą jutro. 4) Ottomańskie 
władze wojskowe są obowiązaue wskazać o- 
ficeiom rumuńskim, którzy o godzinie 4 z 
rana przybędą do Widdynia, miejsca, w któ­
rych stać będzie straż turecka. 5) Rumuński 
sztab generalny będzie obecny przy wymar­
szu wojsk cesarskich z fortecy a ottomanski 
sztab generalny przy wejściu wojsk rum uń­
skich. 6 ) Ottomańskie władze cywilne w 
Widdyniu powitają wkraczające wojska ru ­

muńskie. ?) Władze tureckie w Widdynm 
dostarczą wojsku rumuńskiemu kwater, pro­
wiantu i wszelkich środków komunikacyjnych. 
8 ) Oddanie Belgradczyku odbędzie się w ten 
sam sposób, jak oddanie Widdynia, to jest 
wojska ottomańskie stojące tam załogą odda­
dzą tę fortecę wojskom rumuńskim, ale po­
zostaną w niej aż do chwili, w której woj­
ska ottomańskie wymaszerują z Widdynia i 
staną pod Belgradczykiem, gdzie obie te armie 
ottomańskie połączą się. 9)Izzet basza przed­
stawi rumuńskiej głównej kwaterze ottomań- 
ską komisję wojskową, która ma się zając 
wykonaniem kapituiacyi i spisaniem inwen­
tarza, broni, amunicji i t. p., które pozosta­
ną na składzie w Widdyniu 10) Cesarskie 
wojska ottomańskie, które pozostaną na kwa­
terach w Wibol i Nazir, otrzymywać będą 
prowiant z Widdynia aż do czasu, w kto” 
rym z tamtąd zupełnie odejdą. 11) Rodziny 
oficerskie mogą wyjechać z fortecy w nocy 
przed oddaniem Widdynia wojskom rum uń­
skim. Tym zaś rodzinom wojskowym, które 
chcą pozostać w Widdyniu aż do czasu, w 
którym na Dunaju otwartą zostauie wolua 
żegluga, ułatwiać będą rumuńskie władze 
wojskowe wszelkiemi sposobami powrót do 
ojczyzny. To samo tyczy się także rodzin e- 
migrantów. 12) Rumuńska władza wojskowa 
wyda ces. wojskom ottomańskim list żelazny, 
z którym wojska te będąmogły całkiem bez­
piecznie i swobodnie przejść przez linie 
serbskie zgodnie z postanowieniami piątego 
ustępu protokołu zawieszenia broni. Podp. 
Iszet. W zastępstwie generała Manu, szef 
sztabu generalnego armii rumuńskiej : Fal-
kojanu.

Rumuński dziennik urzędowy uzupełnia 
powyższą konwencję następującem dalszem 
doniesieniem: „Dnia 24 lutego o godzinie 4 
po południu wkroczyła armia rumuńska do 
Widdynia, jedynej (?) fortecy naddunajskiej. 
która dotychczas była jeszcze w rękach tu­
reckich. Wojska rumuńskie składały się z 1 0  
batalionów, należących do rozmaitych puł­
ków, z dwóch ba tery j pułku artyleryi i z 3  
szwadronów kularaszów. W  chwili wkrocze­
nia do Widdynia oddano im stosownie do 
konwencji wszystkie honory wojskowe. Po 
zajęciu tej fortecy pozostawiono w niej G ba­
talionów jako załogę a reszta zajęła kwatery 
we wsiach okolicznych. General Mann przyj­
mował następnie reprezentantów wszystkich 
władz cywilnych i udał się ze swoim szta­
bem do cerkwi bułgarskiej, gdzie powitał go 
ksiądz bułgarski. Po odśpiewaniu Te Deu':> 
wyraziła deputacya złożona z dostojników 
bułgarskich generałowi Manu żywą wdzięcz­
ność dla narodu rumuńskiego i jego wule- 
cznpj armii. W ieczorem zaprosił ferik Izzet 
basza generała Manu i jego sztab gene­
ralny na ucztę. Rumuński sztab generalny 
stanął kwaterą w Widdyniu i odtąd pozo­
staje ta forteca w rękach armii rum uń­
skiej11.

K R O M K A
—  D e k o r a c y e .  Najjaśniejszy Pan po­

zwolił przyjąć i nosić księciu Stanisławowi 
J a b ł o n o w s k i e m u  w Krakowie krzyż kom-

j a rew alenta , salycylat sody, woda smołowa,

ba
lek arstwo na szczury. Łabędzie pływające

rezerwoarze w ogrodzie Tuilleries strojne 
, chorągwie z afiszem akcyi na kop dnie dya- 

ehtów w Saharze , a w muzeach każdy 
: ?s/!g trzymać będzie tablicę z nazwiskiem 
'Cj egoś fabrykanta. Na ten raz Wenus z Milo 
ę.eszyć się będzie, że nie ma rąk. 1 nie sądź- 
j, e> żeby ten nieznośny zbytek anonsów po- 
‘ stawał bez skutku. To pewna, że zobaezyw- 

y ten lub ów napis nikt nie pobiegnie za- 
]az Pod wskazany adres, żeby kupić zachwa- 
tr wyrób, ale w danej chwili przyjdzie po- 
j Xeba tego lub owego przedmiotu, nazwisko 
o(Szyi(j  ̂ który sio razy przesunął się przed 
taZab ) i , przychodzi na pamięć i pójdziesz 
j JJh żeby nie tracić czasu na szukaniu gdzie- 
’W'JZ,ei' ^ mar^y niedawno doktor Yeron mó- 
hj z najmocniejszem przekonaniem, że z 

ei’Wszym lepszym artykułem , choćby on 
6  miał żadnej wartości, wydawszy stoty- 

fr. n a ogłoszenia i reklamy, pewien jest 
na czysto dwakroć stotysięcy. Niebo- 

p, c'zyk znał widocznie na wskroś naturę owiec
rv,4lUrga’ a ileż to ieh Przesunie si§ do Pa_ 

a przez czas wystawy ?
,j . W teatrach od początku bieżącego roku
f o ' 6  nowości, wyrażając się według modnej

: robią furorę. Le petit Buc, trzyakto­wa
m °pera komiczna autora Córki pan i A n- 

pana Lecocąa w teatrze de la Re- 
w,,tssance, zaś Riniche, komedya ze spiewka- 

Parietes. Obu tym teatrom należy się
thi
ode

W

t e ® 0 ' 6  choć kilka słów, choćby tylko dla 
hióo-ł Ze s '§ z n iemi dziś załatwię, to będę 
ry ^ . Za_P°muieć o nich co najmniej na czte- 
°d ^ lles’^oe > b° każda z wymienionych sztuk 
t4 llei'Wszego razu ma zapewnionych przynaj- 
pod ^  ^k i lk ad z ies ią t  przedstawień, chociaż 
dzv Wz§lfdem istotnej zas ług i , wielka mię- 

J niemi różnica.
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Przedmiot Ksiazątka  nie jest nowy, 
przypomina dotykalnie Pierwszą wyprawą mło­
dego Richelieu i parę inuych dawnych ko- 
medyi, ale w rękach uprzywilejowanych w tej 
chwili libretystów Meilhac i Halevy, stał się 
prawie zupełnie świ -żym i zajmującym. W pier­
wszym akcie jesteśmy w Wersalu, przy koń­
cu panowania Ludwika XIV. Tylko co odbył 
się ślub ośranastoletniego wyrostka, księcia 
de Parthenay, dowódzcy pułku dragonów z 
szesnastoletnią B lanką , która także już od 
tej chwili nosi jego imię, ale wraca pod do­
brą eskortą do klasztoru w Luneville dla koń­
czenia nauk przez dwa lata jeszcze, a młody 
małżonek udaje się do swego pułku i z nim 
pod mury klasztoru, zamierzając uwolnić swo­
ją  żonę. Klasztor oblężony, ale przełożona nie 
myśli wypuścić swojej wychowanicy. W tem 
ukazuje się młoda wieśniaczka, drżąca, prze­
straszona , i prosi o schronienie i obronę 
przeciw natarczywej galanteryi dragonów, i 
naturalnie zostaje wpuszczoną. Tą wieśniaczką 
jest młody książę; z pomocą starego nauczy­
ciela dostaje on klucz od karceru , w któ­
rym zamknięto Blankę, bo była „niegrzeczna11.

W  tej chwili przybywa goniec królew­
ski z rozkazem, aby pułk księcia de Parthe­
nay pospieszył na granicę dla odparcia nie­
przyjaciela. Książę opuszcza klasztor ale nie 
sam, staje na czele pułku, stacza bitwę, wy­
grywa ją , okrywa się s ł a w ą , ale za powro­
tem do namiotu zostaje aresztowany z rozka­
zu naczelnego wodza , ponieważ wbrew prze­
pisom wojskowym jakaś kobieta ukrywa się 
w jego obozie. Ta kobieta, to Blanka, księ­
żna de Parthenay. Jenerał przez wzgląd na 
waleczność młodego pułkownika oddaje mu 
szpadę i żonę, która już nie wróci do kla­
sztoru. Do tej zgrabniutkiej treści p. Lecocq 
dodał prześliczną muzykę, niesłychanie bo­
gatą w prawdziwe klejnoty melodyi. W trzy

marca 1878.

dni po pierwszem przedstawieniu cały Paryż 
śpiewał już wszystkie wdzięczne motywa no­
wej opery, te szczególnie, które śpiewała pan­
na Joanna Grauier, grająca nieporównanie 
rolę młodego księcia Jakże tu dziwić się po­
wodzeniu nowej opery ?

Zato powodzeniu Niniche można się 
ajsłuszniej dziwić, chociaż zaprzeczyćna

i
mumej dziwić, chociaż zapr 

nie podobna wobec wesołego humoru i o- 
klasków widzów co wieczór. Jest to kwesty a 
smaku publiczności. Trudno pomyśleć coś 
bardziej niedorzecznego jak treść tej kome- 
dyi, coś bardziej karykaturalnie nadeiąguuego 
jak jej szczegóły. Hrabi ua Korniska, żoua pol­
skiego dyplomaty, zachwycająca brunetka, cza­
ruje wszystkich gości w kąpielach morskich 
w Trouville, ale niedawno jeszcze nazywała 
się ona Niniche. miała złote włosy i była 
kochauką księcia następcy tronu polskiego. 
Hrabia Korniski otrzymał właśnie misyę u- 
dania się do Paryża w celu dostania za jaką 
bądź cenę listów, które książę następca pisał 
do owej sławnej kokotki Niniche, i ani się 
domyśla, że to jest własna jego żona, ta je ­
mnicę jego dyplomatycznej misyi odkrjł  przy 
padkiem jeden z gości kąpielowych, Gregoire, 
zakochany w hrabinie, i wszystko jej opow ie­
dział, także niedomyślając się, jak ta wiado­
mość jest dla niej niezmiernie ważną.

H ra b ia  K orn isk i  donosi żonie, że w in ­
te resach  swego dw oru  musi udać  się do Lou- 
drnu. N aszej b ohaterce , k tó ra  wie. żc mąż I 
jej jedzie do Paryża , niezmiernie wiele na ! 
tem  zależy, żeby go tam w y p rz e d z i ła  i 
uprzątnęła ową kompromitującą koresponden­
cję, w tym celu wielbiciele jej zamykają hra­
biego w budce kąpielowej i opóźniają jego 
wyjazd, ale przybywszy do Paryża hrabina 
zm ie n io n a  n a ty c h m ia s t  w z ło to w łosą  Niniche 
i kaukannjąca, po d a w n e m u ,  zastaje sw oje 
mieszkanie pod pieczęcią sądową, bo rncho-

mości jej zostały za długi prawnie zajęte, 
•ńauim sprawa u komornika przez zapłacenie 
długów została załatwioną, hrabia niewiado­
mym sposobem chociaż później przybyły do­
staje w ręce owe listy i autorowie dla wy­
dostania ich nie znaleźli lep.zego sposobu, 
jak namówienie go za pomocą wielbicieli je ­
go żouy do wzięcia kąpieli (widocznie woda 
gra główną rolę w tej sztuce) i podczas gdy 
siedzi w wannie, ów Gregoire przebrany za 
posługacza kąpielowego wykrada mu z kie­
szeni ową niebezpieczną korespondencyę. Ho­
nor (?) hrabiny ocalony, książę następca tro­
nu będzie mógł ożeuić się z księżniczką czar­
nogórską nie obawiając się, żeby kiedy jego 
paryskie grzeszki wyszły na jaw. a Gregoire 
zostaje sekretarzem hrabiego i będzie mógł 
bez przeszkody uinizgać się do jego żony.

Gdyby nieograniczona niedorzeczność 
tej sztuki nie była dostatecznym powodem 
zapewnienia jej szalonego powodzenia u pa­
ryskiej publiczności, to gra pani Judic zdo- 
hyłaby jej ten tryumf, tak artystka ta jest 
prawdziwie niezrównanym (ypem podwójnej 
postaci : paryskiej kokotki z guarticr Breda, 
umiejącej w potrzebie przybrać wszystkie po­
wierzchowne cechy zalotnej damy wyższego
ś w i a t a .  W p r o w a d z a n i e  polskich uazwisk w
tej bezmyślnej farsie, obudziło w pierwszej 
chwili niejakie oburzenie w tutejszej naszej
kolonii, podobno_ nawet przygotował się ja­
kiś cliukowany piorun przeciw historycznym 
błędom popełnionym przez pp. Henneąuin i 
Albert Millaud, ale po chwili zastauowienia 
się uznano, że milczenie jest najwłaściwszą 
odpowiedzą na tak kapitalne głupstwo.

Paryż, 1 marca.
J .  B o h d a n
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mandorski papieskiego orderu św. Grzegorza a ck. 
podkom orzem u, właścicielowi dóbr w Galicyi 
W ładys ław ow i br. K o m o r o w s k i e m u  hono­
rowy krzyż kaw alerski udzielnego zakonu Joa- 
nitów.

=  K u r a t o r y a  f u n d a c y i  stypen- 
dyjnej ś. p. Piotra Wacławskiego nadała opró­
żnione stypendyum tej fundacyi przeznaczone 
dla uczniów szkoły rolniczej w kwocie rocznych 
150 zł, począwszy od bieżącego roku szkolnego 
Kazimierzowi Rayssowi, uczniowi 1 roku wyż­
szej szkoły rolniczej w Dublanach.

  \ \-  ( j z e r n i o w c a c h  gości teraz
teatr polski pod dyrekcją pani Piaseckiej i ma 
tam, jak donosi Czerń. Ztg., zupełne powodze­
nie, na co zdaniem tego dziennika tak grą arty­
stów jako też starannością dyrekcyi zasługuje.

— B u r z a  l e t n i a  z błyskawicami i 
grzm otam i srożyła się przedwczoraj nad Wie­
dniem. W jeden z mostów na  D unaju  uderzył 
piorun.

 W y lew  rz eb i Ł a b y  w Czechach
trwał jeszcze przedwczoraj, a w niektórych o- 
kolieach nawet się wzmagał. Stan wód w tej 
rzece wynosił w P ardubicach  jedenaście stóp 
nad normalny. Domy i fabryki były pozale­
wane.

—  W y p r a w a  p o d b i e g u n o w a .
Dzienniki holenderskie donoszą, że nad budową 
i wyekwipowaniem jachtu JVilltm  Darcyidsz, 
przeznaczonego dla holenderskiej wyprawy ark- 
tycznej, pracują bardzo gorliwie w warstatach 
morskich Statek rzeczony jest wprawdzie dre­
wniany, jednakże będzie zaopatrzony w przy­
rządy, zapomocą których łatwo zwalczy pize- 
szkody w żegludze po zasianem górami lodo- 
wemi morzu. Załoga składać się będzie tylko 
z czternastu, ale samych doborowych majtków. 
Wszyscy prawie, znaczniejsi przemysłowcy ho­
lenderscy ofiarowali komitetowi wyprawy różne 
upominki i przybory. które się przydadzą w dłu­
giej a mozolnej podróży.

•— Słynny eglptolog angielski Jó­
zef Bonomi, zakończył w tych dniach życie w 
Londynie licząc lat 82.

—  BTeofita. Przed kilkoma dniami 
przyjął w Warszawie religię katolicką maho­
metanin pewien znajdujący się tam w więzieniu 
i skazany na osiedlenie na Syberyi. Akt chrztu 
odbył się w kaplicy więziennej przy ulicy Dłu­
giej. Rodzicami chrzestnymi byli hrabstwo To­
masz i Marya Lubieńscy. Neofita bezpośrednio 
po otrzymaniu chrztu wziął ślub z katoliczką.

—  Ufa tyfus p lam isty, panujący 
od dłuższego czasu w Petersburgu, ma być te­
raz w tem mieście 2000 osób chorych. Gnia­
zdem epidemii jest przedewszystkiem uniwersy­
tet petersburgski, dokąd tyfus zaniesiony został 
przez uczniów medycyny ze szpitalów klinicznych, 
a ofiarą jego padają głównie uczennice kursów 
żeńskich tej Akademii.

—  Trzęsien ia ziem i po kilkakroe 
w ostatn ich  dniach dały się czuć w Lizbonie. 
Ponieważ towarzyszył im także siluy łoskot 
podziemny, mieszkańcy obawiają się, ażeby to 
nie było zapowiedzią gwałtowniejszego trzęsienia, 
takie same bowiem objawy poprzedzały pam ię­
tn ą  katastrofę L izbońską  w końcu minionego 
stulecia.

— S a m o b ó j s t w o .  Przed kilkoma 
dniami doniosły dzienniki węgierskie o śmierci 
hrabiny Zichy, córki Lr. Karacsonyi. Według 
telegramu J)eut. Ztg. z Pesztu śmierć hrabiny 
nastąpiła w skutek zażycia przez nią trucizny

—  Potró jn e  m orderstwo. W
miejscowości Sommerein, w pobliżu Bruku nud 
Litawą, dnia 2 b. m. wyrobnik jakiś zamordo­
wał szynkarza, oraz córkę i żonę jego. Mor­
derca został już ujęty. Pobudką zbrodni była 
zemsta.

— W ielfcie sprzeniewierzenie
wykryto znowu w jednym z banków petersbur­
skich , mianowicie w towarzystwie wzajemnego 
krsdytu. Ubytek w gotówce z powodu niesu- 
mienności urzędników wynosi półtora miliona 
rubli, a oprócz tego większej jeszcze sumy nie 
dostaje z powodu niedostatecznej rękojmi dłu­
żników.

— T ragedya  m ilośna. Pod Pragą 
wydobyto w tych dniach z Wełtawy zwłoki 40 
letniego mężczyzny i 25 letniej panny, których 
osoby dotychczas jeszcze nie sprawdzono, a któ­
rzy odebrali sobie życie w ten sposób, że przy­
wiązani do siebie sznurami razem skoczyli do 
wody.

— A r c y d * I e l ©  s » t u k i  złodziejskiej.
W Monachium przed kilkoma dniam i niewyśle- 
dzeni dotąd złoczyńcy w łam aw szy  się do lokalu 
kasy tow arzystw a dobroczynności, naprzód odsu­
nęli od ściany kasę żelazną, ważącą 30 centna­
rów, do której z przodu dobrać się nie mogli, 
a następnie  rozbili ją z ty łu  i zrabowali parę 
tysięcy mark w niej przechowywanych.

—  Me *»r©foić może śpiewaczka ? 
Na to pytanie dają odpowiedź dzienniki w ło­
skie, donosząc, że Adelina P a tt i ,  k tóra od listo­
pada do lutego, a więc przez n iespełna cztery 
miesiące gościła na  różnych scenach włoskich, 
pobrała za 42 występy sumę 422.000 franków 
w złocie.

— E lik s ir  piękności. Przed są­
dem londyńskim zaczął się niedawno proces 
przeciw oszustce nazwiskiem Rachel, która raz

już była karana pięcioletniem cieżkiem więzie­
niem za sprzedawanie różnych szkodliwych zdro- 

. wiu preparatów jako „eliksir piękności.“ Wię- 
j zienie nie odstraszyło oszustki od prowadzenia 
I dalej haniebnego rzemiosła, aż oto nowe ofiary 
, jej praktyk wystąpiły znów przed sądem ze 
! skargą. Niejaka pani Prarce dała się uwieść 

namowom szalbierki i w całym zysku za 5000 
franków, które jej zapłaciła, ma szpecące twarz 
plamy, taki bowiem skutek wywarła „emalia11, 
którą oszustka kazała klientce smarować twarz 

j i szyję. Do procesu wmięszana jest także słynna 
| w całej Anglii z urody, młoda księżna Dudley, 
1 oszustka bowiem twierdzi, że jej to zawdzięcza 

księżna swe wdzięki, że jest na jej sposób 
„emaliowaną11 —  utrzymuje nawet, że w na- 

’ grodę za oddane księżnej przysługi otrzymała 
garnitur brylantowy, ten sam, który jakoby 

; skradziony został księżnej w roku zeszłym na 
1 dworcu w Londynie. Sprawdzono jednak, że 
. wszystko to kłamstwo.

—  W sp an ia łe  a lb u m ,  które panie 
; weneckie ofiarować mają królowej włoskiej Mał­
gorzacie, jest już gotowe i jak opowiada Fanf. 
stanowi prawdziwy pomnik nowoczesnej sztuki

. i przemysłu weneckiego. Oprawą swą przypo­
mina słynny brewiarz Grimaniego. Okładki 

, mianowicie powleczone są ciemnoamarantowym 
aksamitem i ozdobione lwem weneckim oraz 

’ ornamentami z cyzelowanego i pozłacanego sre­
bra. Pierwsza stronica zawiera dedykację z 

, malowidłem miniaturowem, wykonanem przez 
Prosdocimiego. Dalej idą widoki Wenecyi, wy­
konane przez malarzy Querena, Oiardi i Lavez- 
zari, oraz dziewięć portretów słynnych Wene- 
cyanek: Tomasiny Morosini, późniejszej królo­
wej węgierskiej, Katarzyny Cornaro, później­
szej królowej Oypru, poetki Gaspory Stampa, 
Ireny da Spilimbergo, Maryi Robusti, córki 
Tintoretta, Heleny Oorner - Piscopia, Rozalii 
Carriero i poetki Weroniki Gambara.

—  Spraw ie m in istra  włoskiego, 
Crispiego, o którego dymissyi doniósł wczoraj
telegram z Rzymu, a który jak wiadomo oska­
rżony jest o dwużeństwo, nadał zwrot stano­
wczy jak się zdaje list profesora Francone w 
Neapolu, ogłoszony w dzienniku Piccolo. Fran­
cone, mąż powszechnie poważany, nakłoniony 
został przez Crispiego do poświadczenia jego 
bezżennośei, kiedy minister przybył do Neapolu 
ażeby tam wziąć ślub z hrabiną Barbagollo. 
W liście rzeczonym oświadcza profesor, że pod­
pisując przedłożony mu przez poufnika ministra, 
niejakiego Devivo, akt bezżennośei Crispiego, 
działał tylko w dobrej wierze, nie przypuszcza­
jąc wcale, że pada ofiarą podstępu i żeby mi­
nister dopuszczał się bigamii. Dodaje, że do­
wiedziawszy się z dzienników o ciążących na 
p. Crispim poszlakach, zażądał od niego listo­
wnie wyjaśnień, dotąd jednak wcale odpowiedzi 
nie otrzymał.

—  K a r n a w a ł  p a r y s k i .  Dzienniki 
paryskie z dnia 3 b. m. donoszą : Wypadkiem, 
który od dwóch dni sprawia niemałą sensację 
w Paryżu, jest przybycie drużyny studentów 
hiszpańskich, samych młodych szlachciców, któ­
rzy chcą tu obchodzić ostatki zapustne. Wy­
stępują w stroju studentów Salamanki z sze­
snastego stulecia : na głowie mają rodzaj czap­
ki arlekinowej z kokardą i łyż.eczką z kości 
słoniowej, dalej ubrani są w czarne aksamitne 
żupany ze stalowemi guzikami, krótkie majtki 
z tejże samej materyi, czarne jedwabne poń­
czochy, płytkie trzewiki ze sprzążkami stalowe­
mi i paskami, wreszcie płaszczyk hiszpański z 
czarnego sukna a przy tem białe rękawiczki.
Z 64 uczestników tej estudiantiny szesnastu 
gra na gitarze, 1 0  na skrzypcach, 8  na flecie, 
a szesnastu na ludowych instrumentach hisz­
pańskich, takzwanych banduzias i pandę,ras 
Ochocza drużyna, jak donosi Figaro , urządzi­
ła  sobie zeszłej soboty wieczorek przy , ulicy 
Drouot, a na drugi dzień odbyła z Rue Mont- 
martre pieszo pochód aż pod pałac elizejski, a- 
żeby wyprawić tam serenadę pani marszałko- 
wej, dowiedziawszy się jednak, że księstwa Ma­
genty nie ma w domu, udała się ztamtąd do 
pałacu ambasady hiszpańskiej. Tutaj przez dwie 
godziny trwał koncert studentów, którzy nastę­
pnie w czterokonnyeh pojazdach przejeżdżali się 
po bulwarach. Kiedy stanęli przed gmachem 
wielkiej opery przyszło im do głowy wyprawić 
dla licznych ciekawych, produkcyę muzyczną na 
stopniach przed owym gmachem, lecz nie po­
zwoliła na to polieya ze względu na utrudnio­
ną przez to komunikacyę w tem miejscu. Wie­
czorem studenci hiszpańscy odegrali jeszcze se­
renadę w klubie dziennikarskim, do którego wy­
jątkowo tym razem przypuszczone były także 
panie. Na zakończenie dnia wykonali goście 
hiszpańscy różne swe tańce narodowe.

Zgromadzenie przedwyborcze.

(L) Wczoraj zebrał się obszerniejszy 
komitet przed wy borezy. Przewodniczył pan 
B a ł u t o w s k i .

P.  G r o m a n  złożył w imieniu komite­
tu ściślejszego następujące sprawozdanie: 
Komitet zaprosił pp. Artura hr. G o ł u c h  o w ­
a k i e g o ,  dr. Tomasza R a y s k i e g o ,  Jana 
D o b r z a ń s k i e g o ,  dr. O p o l s k i e g o  i 
sprawozdawcę do ubiegania się o mandat 
poselski Dnia Igo b. m. zwołano zgroma­

dzenie wyborców w tym celu, ażeby zapro­
szonym kandydatom dać możność złożenia 
swej wiary politycznej. Z zaproszonych kan- 
kydatów nie stanął, jak wiadomo, żaden; 
p. Dobrzański bowiem zrzekł się ustnie kan­
dydatury, pp. dr. Rayski, dr. Opolski i Gro- 
mau. uczynili to samo pisemnie a hr. Gołu- 
ebowski nie mógł przybyć z powodu choro­
by Natomiast nadeszło do komitetu ściślej­
szego pismo podpisane przez kilkudziesię­
ciu obywateli lwowskich, domagających się. 
ażeby pan Henryk R e w a k o w i c z  został 
zaproszony do ubiegania się o mandat posel­
ski. Wyborcy zgodzili się na to. W ciągu 
narad wyborców postawił dr. Syrski wuio- 
sek, ażeby komitet ściślejszy zaprosił także 
dr Franciszka Smolkę do ubiegania się o 
mandat poselski. Wyborcy odrzucili ten 
wniosek, mimo to uznał komitet ściślejszy 
za rzeez stosowną wydele; ować do dr. Smol­
ki deputaeyę z zapytaniem, ezy w razie wy­
boru przyjmie mandat? Dr. Smolka odpo­
wiedział, że mandatu przyjąć nie może dla 
bardzo ważnych powodów. Dal słowo swym 
kolegom w sejmie, że w razie wyboru na 
członka Wydziału krajowego, złoży mandat 
do Rady państwa. Ale i powody natury po 
litycznej wpływają na to, że dr. Smolka 
mandatu przyjąć nie może. Oto oświadczył 
on, że nie zgadza się z programem posta­
wionym przez wyborców przy wyborze dr. 
Ludwika Wolskiego. Ta sama depulacya uda­
ła się następnie do p. Rewakowicza z zapy­
taniem , czy nie zechciałby się zrzec kandy­
datury na rzeez hr. Gołuehowskiego ? Pan 
Rewakowicz wręczył deputaeyi w odpowie­
dzi obsz rne pismo, które p. Groman odczy­
tał w całości. W piśmie tem zawiadamia p 
Rewakowicz, że nie zrzeka się kandydatury, 
i uzasadnia obszernie swoje postanowienie. 
Po tych czynnościach zebrał się komitet ści­
ślejszy na ostatnie posiedzenie i przystąpił 
do balotowania nad kandydatami. Na 20 gło­
sujących otrzymał Artur hr. Gołuchowski 19 
głosów a p. Rewakowicz 1 głos. Z uwagi na 
ten rezultat poleca komitet ściślejszy wybór 
A r t u r a  hr .  G o ł u e h o w s k i e g o .

Po wysłuchaniu powyższego sprawozda­
nia zabrał głos p. D o b r z a ń s k i  w celu po­
nownego zalecania kandydatury br. Gołuehow­
skiego. W dłuższem przemówieniu podnosił 
mówca zasługi kandydata i zbijał zarzuty 
podnoszone przeciw niemu ze strony partyi 

rzeciwnej.
P. B ł o t n i c k i  domaga s ię ,  ażeby de- 

pu taeya , która udawała się do dr. Smolki 
ogłosiła w dzisiejszych dziennikach treść roz­
mowy z szanownym mecenasem, liczni bowiem 
wyborcy, nie wiedząc nic o tem, że dr. 
Smolka zrzeka się kandydatury, będą głoso­
wali za nim i tym sposobem rozbiją się 
głosy.

P. F e c h t e r  zapewnia, że cała agitacya 
za hr. Gołuchowskim na nic się nie przy­
dała, „albowiem przedmieścia lwowskie nie 
znają nikogo prócz Henryka Rewakowicza. “

Po przemówieniu p. D o b r z a ń s k i e g o ,  
który znowu zalecał gorąco kandydaturę hr. 
Gołuehowskiego i starał się wykryć „machi­
nac je  koteryi, agitującej za innym kandyda­
tem 11, zapewniał p. Fechter ponownie, że 
przedmieścia „głosować będą tylko za p. Re- 
wakowiczem11.

Na tem skończyła się dyskusya i ko­
mitet obszerniejszy przystąpił do balotowania. 
Na 65 głosujących otrzymał A r t u r  hr.  Go-  
ł u c b o w s k i  54 głosów, p. R e w a k o w i c - z  
zaś otrzymał na 59 głosujących, 14 głosów.

GOSPODARSTWO I HANDEL
£ T arg  l w © w s l t i .  (Sprawozdanie ty ­

godniowe Izby handlowej za czas od 23 lutego 
do 2  marca.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 9-— do 10-75 złr. Zyto 6 .— 
do 7-—  złr. Jęczmień 5-75 do 7'60 złr. Owies 
5-— do 6.40 złr. Hreezka -— •— do — -—  złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 6 -— do 7 ’25 złr. 
Kukurudza nowa 5'80 do 6  75 złr. Proso 
6 '—  do 6'50 zł. Groch do gotowania 7.—  
do 9-— złr. Groch pastewny 5'75 do 6'50 
złr. Soczewica — •—  do — •—  złr. Fasola 
8 ’— do 10-—  złr. Bobik — •—  do — •— 
złr. Wyka 4 -25 do 5-25 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 30'—  do 54-—  złr., przednia
— •—  do — •—  złr., średnia — •—  d o -------
złr., poślednia —■■—  do — ■—  złr. Tymotka 
— •—  do 16'— złr. Anyż rossyjski — •—  do 
— •—  złr. Anyż płaski 84'—  do 37'—  złr. 
Kminek 44-—  do 48-—  złr. Rzepak zimowy 
15-— do 16.50 złr. Rzepak letni 13 25 do 
14-—  złr. Rzepik zimowy 14 75 do 15-— złr. 
Rzepik letni 13.25 do 13 75 złr. Lniauka
10-—  do 12-50 złr. Nasienie lniane 12"— do 
13-25 złr. Nasienie konopne 8 ‘—  do 12-25 złr. 
Chmiel •— .—  do — •—  złr. Spirytus gotowy 
28-50 do 29-34 złr.

W iedeń . 7 marca.
-i- Na dzisiejszy targ na nierogaeiznę 

spędzono towaru lekkiego 754 sztuk, śre­
dniego 220 sztuk, ciężkiego 223 sztuk, ra ­

zem 1207 sztuk, czyli o 1 0 2  sztuk wię®ei  
dowieziono zaś towarn bitego 435 sztu , 
czyli o 403 sztuki mniej niż przed tyg° 
dniem. Przy ospałym ruchu na targu ceń) 
towaru żywego pozostałe te same co we w10 

rek, natomiast ceny towaru bitego, W 11 _ 
zredukowanego do połowy dowozu, doznały w® 
łej zniżki w porównaniu z ostatnim czwartkie®- 
Płacono : towar lekki 30— 38, średni 37-—4 ’ 
ciężki 43— 47 złr. za 100 kilo ż. w., t°w® 
bity 43— 50 zł. za 107 kilo. S k o p ó w  by1 

dziś 531, czyli o 51 sztuk mniej liii Pfzetfl 
tygodniem ; towaru zaś bitego dowiezi°®
37 sztuk, czyli o 37 sztuk mniej. Mim® 2 

w Paryżu dnia 4 b. m. ceny skopów ni®®0 

spadły (płacono 92 ctm. do 1.05 frk. za /> 
kilo), cały spęd dzisiejszy na naszym targ11 

szybko znalazł kupca na wywóz po cena®1 

wysokich. Płacono za parę z runem 20—* i 
z łr . ;  na wagę nominalnie tylko notowań0 

44— 57 złr. za 100 kilo ż. w. J a g n i ą t  W' 
ło 1152; płacono 6— 18 zł. za parę.

OSTATNIA POCZTA
Jak już wczoraj doniósł nam telegra'11’ 

którego jednak nie mogliśmy umieścić ^ 
całym nakładzie Gazety, odpowiedział w Izb' 0 

deputowanych ks. A u e r s p e r g  na interp®' 
iacyę G r o c h o l s k i e g  o, oświadczając , ż® 
rząd natychmiast po doniesieniu o mniema', 
nych morderstwach dokonanych w Turij/ 1 

na poddanych austryacko - węgierskich 20 
strony rossy.jskiej, zarządził najdokładniejsz® 
dochodzenia przez władze, przyezem twief' 
dzeuia te okazały się urzędownie zupełni1' 
niestwierdzonemi. Kongres europejski ma u4 

celu jedynie stanowcze uporządkowanie spravV 
wschodnich. W tym duchu rozesłał rząd z»' 
proszenia na kongres , przeto każdy inn/ 
przedmiot wykluczony jest z pod rozbioru.

Według telegramu, który otrzymaliśmy 
wczoraj już po wydrukowaniu dziennika Hf 
poufnem zgromadzeniu członków delega®}'1 

węgierskiej h r .  A n d r a s s y  d a w a ł  w) '  
j a ś n i e n i a ,  które przyjęły zgromadzonych 
otuchą, że interesu monarchii nie są weaj® 
zagrożone. O zamiarze o k u p a c y i  B o ś n i 1 

nie może być nawet mowy. Zadanie kred/h* 
ma na celu pokrycie potrzeb mobilizacji- 
gdyby się okazała konieczną. Uch waleń113 I 
kredytu w podkomitecie jest prawdopodobne-

Według zgodnych wiadomości zebranie 
się k o n g r e s u  w B e r l i n i e  można uwa­
żać za rzecz pewną. Wprawdzie nie wszyst­
kie jeszcze mocarstwa, uprawnione do wzięcia 
udziału w kongresie, odpowiedziały oficjalnie 
na zaproszenie, ale nie ma powodu do przy­
puszczenia, aby którekolwiek chciało się u- 
ehylić. Do rzędu tych mocarstw należy A n­
glia i Fruncya. Przystąpienie pierwszej po o- 
statnich oświadczeniach lorda Derby’ego 'v' 
parlamencie, zdaje się nie ulegać wątpliwo­
ści, a co do Francyi, to wprawdzie odzywa­
ły się w ostatnich dniach głosy przeciwne 
wysłaniu reprezentanta na kongres berliński- 
ale były one co najwięcej wyrazem prywa­
tnej niechęci do miejsca kongresu, nie zaś 
zasadniczej opozycyi przeciw projektowi sa­
memu. Zresztą rząd francuski pospieszył 2 
zaprzeczeniem przypisywanego mu zamiaru 
absteueyi. W  kongresie wezmą udział tylko 
reprezentanci mocarstw podpisanych na tra­
ktacie paryskim, mniejsze państwa będą mo- 
gły przedłożyć kongresowi swe życzenia, al® 
od udziału w jego obradach będą wykluczo­
ne. Termin zebrania się kongresu nie jest je­
szcze dokładnie oznaczony, zależy od wy­
miany ratyfikacyj pokoju rossyjsko-tureckiego- 
która w przyszłym tygodniu nastąpić ma W 
Petersburgu. Agence Itusse przypuszcza, że 
kongres zbierze się w ostatnich dniach te­
go miesiąca. Niewiadomo również, kto re­
prezentować będzie pojedyncze mocarstwa 
na kongresie. Donoszą wprawdzie, że prze­
wodnictwo objąć ma ks. Bismarck, co prze­
mawiałoby za przypuszczeniem, że uczestni­
kami kongresu będą ministrowie spraw za- 
granicznych.

Deutsche Ztg. pierwsza z pomiędzy dzien­
ników europejskich, podaje dokładuą analiz? 
t r a k t a t u  p o k o j o w e g o  z a w a r t e g o  w 
S a n  S t e f a n o .  Nie chcemy dochodzić, o h® 
ten produkt jest tylko kompilar-yą fraginei)' 
taryeznyc-h szczegółów, głoszonych przez ro­
żne ageneye telegraficzne. To pewna, że ^  
analizie Deutsche Ztg. którą zresztą in ex- 
tenso umieścimy jutro, nie znajdzie czyteln i 
wiele nowego. Dziś wyjmujemy z tej analny 
następujące mniej znane szczegóły : „Zgroma­
dzenie narodowe bułgarskie w Tirnowie lub 
Fili po poi n zebrane zadekretuje konstytney? 
pod strażą rossyjską, a następnie wybierz® 
księcir jaryijącego, który za zgodą Europ/ 
po tw or*  jy:ń zostanie przez Portę. Zaprm 
wadzenie nowych rządów powierlbnem bę­
dzie przez dwa lata komisyom rossyjskhm 
w których po upływie jednego roku wezmą



dział, jeśli to uznanem będzie za potrzebDe, 
°misarze mocarstw. Dopóki milicya uarodo- 

nie będzie dostatecznie urządzoną, pozo­
wanie w Bulgaryi 50.000 Rossyan na koszt 
raju. Twierdze naddunajskie będą zrównane 

z ziemią na koszt Turcyi, a zakładanie no- 
^yeh twierdz niedozwolone. Na Dunaju nie 
jńoże się ukazać żaden statek wojenny. Ar- 
®la turecka opuści zupełnie Bułgaryę, awoj -  

°ffl tureckim pozostawioną być ma otwarta 
Sr°gn militarna do Bośnii i Hercegowiny.

orta przyrzeka bezzwłoczne* zaprowadzenie 
^form w Bośnii i Hercegowinie stosownie 

Uchwał konferencyi. Zmiany, jakieby się 
^kazały potrzebnemi w tym względzie, będą 
'łożone między Rossyą i Austryą. DardaneUe 

Bosior zuwszo otwarto dla okrętow
'v°jennycb. Formalne określenie pokoju po- 

I *0staje zastrzeżone konferencyi, ale punkta 
krz6 dugodowe mają być na wszelkie pizy- 
Padki obowiązujące dla Rossyi i Turcyi.

de ”0 d  niejakiego czasu, pisze korespon- 
fno, Presse, utrzymuje się uporczywie po-

fje" 'Łil> że k s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  B a t t e n -  
p r g m a  n a j w i ę c e j  w i d o k ó w  n a  t r o n  
g - ? y s z ł e g o  k s i ę s t w a  b u ł g a r s k i e g o .

tak sobie mówią, jest niemieckim o- 
^  erem, w Wiedniu dobrze widzianym i kre­
ty j 111 carowej' a zatem żadne z najbardziej 

ywowych mocarstw nie miałoby nic prze- 
Jego kandydaturze. Książę Aleksander 

t ?:ef Battenberg urodził się 5 kwietnia 1857 
^ | Jest synem austryackiego generała ka-
li-aJeiyi Aleksandra Ludwika Hesskiego i Ju-  

Hauke, córki polskiego ministra wojny i 
j M o d y  (sic!), która otrzymała tytuł księ- 
j,, lezki Battenberg. Książę Aleksander ma 
^ 8 ? podporucznika w 2 gim wielko - książę- 
o5 ® hesskim pułku dragonów i jako taki 

kampanię bułgarską. Okoliczność, że 
liczył za wolność Bułgaryi, zapewnia mu 

e zychylność Bułgarów, tak więc wszystko 
. a.)e się sprzyjać jego kandydaturze. W  ra- 

' e> gdyby Anglia miała coś przeciw memu, 
t r i a d a  dalej korespondent, ożenionoby go 

Jedną z pozostałych jeszcze córek królo- 
ej angielskiej, tak przynajmniej zapewniają 

c°lityezni żartownisie ; wtedy wszystkie mo- 
rs t w u interesowane w kwestyi wschodniej 
lajyhy poniekąd udział w tronie bułgar- 

Obok pogłoski o kandydaturze księcia 
-Mtenberga słychać także o innych projek- 
ach. Mówią o hanowerskim następcy tronu 

' kilku innych członkach detronizowanych 
a°mów książęcych niemieckich."

Korespondent petersburgski do Wiener 
endpost zaprzecza, aby Bułgarya miała być 

^rządzona na sposób rossyjski; twierdzi on, 
obecne zarządzenia są tymczasowe, ustaną 

Oe z chwilą ukonstytuowania się Bułgaryi i 
yboru księcia, czem nie sama Rossya ale i 
°ngres się zajmie. Rossya unika wszystkiego, 
 ̂ oy mogło obudzić podejrzenia Europy, i dla 
>Ko, mówi korespondent, chętnieby się zgo- 
.̂Zlła na to, aby inne mocarstwo, z wyjąt- 
 ̂ Anglii, razem z nią zajęło Bułgaryę aż 

k° ostatecznego jej ukonstytuowania. Dalej 
^respondent występuje silnie przeciw poli- 
Jee angielskiej ł lordowi Bea.?onsfleld.“ Ros- 

j | ai mówi korespondent, poczyniła lordowi 
j 6aconsfieldowi wszelkie możliwe ustępstwa, 
j  ^ * 0  chce uczynić więcej. Rossya pod ża- 

względem nie zagraża interesom an- 
o elskim i ma najlepszą wolę żyć z Anglią w 

\ zgodzie. Ale gdyby lord Beaconsfield 
; danej  racyi wywołał wojnę, Rossya przy­
z b y  ją  b ez obawy, jako rzecz nieuuiknio- 

nie wahałaby się jednak wystawić listów 
°rsarskich, któreby handlowi angielskiemu 

ża n ^ wie^ ie szkody. Zresztą na wybrze­
ż u  naszych poczynione są wszelkie zarzą- 
j ^ h i a  do odparcia ataków angielskich. Wiel- 

bczba batalionów, nie mających już nic 
czynienia w Europie, znalazłaby zatru- 

bienie w Azyi centralnej. Rossya ma zale- 
ż le 5 milionów poddanych mahometańskich, 
te ^ ngl*a posiada ich 25 milionów a oprócz 
w IK 
^ gt:

110 milionów Indów, którzy tylko ze
p r ę t e m  słuchają rządów angielskich. Lord 

®aconsfield zanadto jest  roztropny, zanadto 
i^zezorny, aby wszystko stawiał na kartę11.

W  A t e n a c h, jak donosi Polit Corr. 
panuje ogromne rozdrażnienie przeciw Ros­
syi w skutek zgodnych doniesień o grani­
cach przyszłej Bułgaryi. Bułgarya taka, jaką 
Rossya zamierza utworzyć, niweczy na zaw­
sze plany greckie na Tracyę, Konstantynopol 
i Dardanelle.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

jj. Wczoraj już po wydaniu Gazety otrzy- 
^liśrny następujący telegram :

. Rzym  8  marca. Agencya Stefaniego do- 
pas!> że ambasador francuski przy dworze 
I jJ^sk im , B a u d e, wskutek zamianowania 
j d j n a ł a  F r a n c h i e g o  sekretarzem stanu 
!lUur S'^ dymissyi. F  r  a n  c h i miał do
bik cjnszów zagranicznych wystosować okól-
ę w którym żąda szczegółowych informa-
j.^1 0  ich stosunkach do rządów, przy któ- 
pf . akredytowani, tudzież, jak rządy 
(Objęłyby zmianę polityki Watykanu w du- 
Cze staQowczym wprawdzie ale mniej za-

^  Król H u m b e r  t polecił pewnemu 
j,i ^ w ło s k ie m u  prałatowi, aby Jpa-
pj *°'wi w imieniu króla złożył powKćiówa- 
bo*' ^  a p i e ż kazał podziękować królowi za 

Sfednictwem tego samego piałata.

unormowanych traktatem europejskim. 
Na interpelacyę Dunrawensa oświad­
czył Derby, że Persya zapewnia, iż 
nie zawarła z Rossya żadnej umowy 
co do odstąpienia dystryktu na wy­
brzeżu Kaspijskiem.

W iedeń , 8 marca. (.Tel. pryw.) 
Następujące p r z e d ł o ż e n i a  mają być 
wniesione przez rząd jutro w de l e -  
g a c y a c h :  Przedłużenie prowizoryum 
budżetu zwyczajnego na trzy miesiące. 
Eztraordinariim  3 miliony na armię i 
około 1 miliona na marynarkę. Raty' 
fikacya, sześciu milionów, wydanych 
na utrzymanie wygnańców bośniackich. 
W końcu kredyt w sumie 60_ m i l i o ­
n ó w  dla zapewnienia Austryi swobo­
dnej akcyi na kongresie. Hr. A n d r  a s- 
s y  da wyjaśnienia jutro wieczór.

B erlin , 8 marca. Parlament 
uchwalił w drugiem czytaniu bez 
zmian 1 i 2 paragraf ustawy o z a ­
s t ę p s t w i e  k a n c l e r z a ,  odrzucając 
wszystkie poprawki, i odroczył para­
graf 8 do jutra.

B erlin , 8 marca. Biuro Wolffa 
donosi: Cesarz zezwolił na zebranie 
sie k o n g r e s u  w B e r l i n i e .  Roko­
wania mocarstw w tej mierze trwają 
dalej. Oświadczenia co_ do udziału w 
kc ngresie, z 1 torych kilka a także i 
z Anglii jeszcze nie nadeszły, mają 
być do Wiednia wysyłane. Po zakoń­
czeniu rokowań przygotowawczych 
rzad niemiecki zostanie uwiadomiony, 
że* wszystko jest już przygotowane z 
wyjątkiem zaproszenia, które tenże rząd 
ma wysłać.

P a r y ż ,  8 marca. W Izbie wska­
zuje legitymista Baudrysson na arty­
kuł Reveila , który oskarża katolików 
o spiskowanie i popieranie idey wojny 
zagranicznej. D u f a u r e  przyznaje, że 
artykuł ten jest gwałtowny, mniema 
jednak, że rząd nie ma powodu do in- 
terwencyi. Obrażeni sami musieliby j 
wziąć inieyatywę do procesu.

B a z y lii , 8 marca. Izba wybrała 
C a i r o l e g o  227 głosami na 384 pre 
zydentem. W ybór ten powitano okla­
skami.

Konstantynopol, 8 marca. 
Ajencya Havasa donosi: Porta wysto­
sowała do mocarstw notę z żądaniem, 
ażeby wywarły p r e s s y ę  n a C I r e -  
c y ę , by państwo to nie popierało i nie 
podsycało powstania w Tessalii, Epi- 
rze i na Krecie. Jeżeliby ten krok po­
zostać miał bez skutku, wysłany zo­
stanie silny korpus turecki do Tessa­
lii i Epiru a poprze go eskadra pan­
cerna pod Hobartt m baszą. Do Krety 
wysłano już wojsko.

S u ł t a n  p r o s i ł  W. Ks. M i k o ­
ł a j a ,  aby zwiedził Konstantynopol 
tylko z inałą świtą. Po tych odwie­
dzinach W. Ks. Mikołaj ma wrócic do
Petersburga.

K s i ą ż e  H a s s a n  powrócił do 
Konstantynopola.

Kilku tureckich urzędników wy­
słano do Odessy celem t r a n s p o r t o ­
w a n i a  j e ń c ó w  t u r e c k i c h .

M e h e m e t  Al i  basza mianowa­
ny szefem sztabu a M o u r i  basza ko­
mendantem na Krecie.

l iO i r d y u ,  8 marca. Derby od­
powiedz ał Delawaremu w Izbie wyż­
szej, że nie może powiedzieć, kiedy 
bedzie mógł podać do wiadomości 
w a r u n k i  p o k o j u .  Granvillowi od­
powiedział Derby, że k o n f e r e n e y a  
l u b  k o n g r e s  odbędzie się w Berli­
nie. Rząd rokuje teraz z innemi mo­
carstwami, głównie z Austryą co do 
podstaw konferencyi. Anglia oświad­
czyła iuż w znanej depeszy, że bez 
aprobaty innych mocarstw me może 
uznać żadnych zmian

Rzym , 9 marca. Agence Stefani 
donosi: P a p i e ż  wystosował l i s t  do 
O a r a ,  w którym wyraża nadzieję, że 
rokowania między Watykanem a Ros­
syą wsprawach k o ś c i o ł a  p o l ­
s k i e g o  będą mogły być w z n o w i o ­
ne. Takiż sam krok uczynić ma pa­
pież w obec c e s a r z a  n i e m i e c ­
k i e g o ,  i zamierza wysłać do Berlma 
specyainego posła. Stronnictwo nie­
przejednane w kollegium kardynałów 
stanowi trudności wykonaaniu tego 
zamiaru. G w a r d y a  s z w a j c a r s k a  
dopuściła się wczoraj znowu wybry­
ków demonstracyjnych w Watykanie, 
domagając się podarunków, które zwy­
czaj przyznaje jej z powodu wyboru 
nowego papieża. Gwardya ta będzie 
prawdopodobnie rozpuszczoną.

Konstantynopol, 8 m arca. 
S u l e j m a n  basza przybędzie tu  dzi­
siaj i stanie przed sądem wojennym. 
Wysłany na banicyę M a h m  u d  Ned- 
din basza otrzymał pozwolenie n a  po­
wrót do Konstantynopola.

L o n d y n , 9 marca. W Izbie 
wyższej Derby oświadczył w uzupeł­
nieniu swej odpowiedzi na zapytanie 
lorda Granvilla, że rząd wyraził zda­
nie, iż niejedna tylko część, ale c a ­
ł y  t r a k t a t  zawarty między Rossyą 
a Turcyą powinien być przedłożony 
k o n g r e s o w i .

W Izbie niższej odpowiedział 
Nortcothe na zapytanie Hartingtona, 
że nie może podać t e r m i n u  k o n ­
f e r e n c y i ;  w otrzymanych od Au­
stryi oświadczeniach proponowany 
jest B e r l i n  jako miejsce zebrania 
się pełnomocników. Anglia nie m a  
nic przeciw temu i odpowiedziała już 
w tym duchu. Lord L y o n s  będzie 
w każdym razie reprezentował Anglię 
na kongresie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e A ,  8  marca 1878, godz. 2 

m in.25. Losy kredytowe 162’— , Węg- akcye 
kredyt 223 25, Akcye anglo-austr .  10125, 
Akcye banku Union 6 6  50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 244 25, Akcye kolei północnej 
199-— , Akcye kolei południowej 75’25, Akcye 
kolei Alfold 116.50, Akcye kolei Elżbiety 
165'— , Akcye kolei Lwow-Ozeruiow. 121'50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 112'75 
Akcye kolei Rudolfa 1 16'50, Akcye kolei 
Albrechta — ■— , Węg. oblig. państw w sło­
cie 66'50, Galie, oblig. indeinn. 84 50, Losy 
z r. 1864 136'— , Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 105'— , Akcye banku obrotowego 99.-— 
Losy tureckie 14*75, Akcye kolei węg.-gal'c. 
94 '— , Akcye kolei państwowej 259 50. 
Akcye banku związkowego 74 75, Rubel pa­
pierowy 1-291/, ,  Węgierskie losy 77'— . Mark 
niem. 58'55, Węgierska renta 90 10. Uspo­
sobienie spokojne.

W iedeń , dnia 9go marca, godzi­
na 10 minut 50. Akcye kredytowe 23410, 
Anglo-Austr. 102'50, Unionsbank 6 6  25, Ko­
lej Karola Ludwika 244 '.5, południowa— '— , 
Rubel papierowy l-2 9 y s , Gal. listy zastawn 
— ■— , Gal. listy indemnizacyjue — '— . Lal. 
bank rustykalny— .— , Losy z r. 1860 ,
Napoleonsdor 9'49. Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

O D  E K S P E D Y C Y I

Do d z is ie jsz e g o  n u m eru  d o łą cz a  
s ie  „ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i‘4 
za  m arzec  d la  p ren u m eratorów  ca ło -
i  pO łrocznyeii.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ę  L w o w -  

‘ s k ą  wynosi całorocznie w miejscu (od 
w stosunkach !  stycznia do końca grudnia) 12 zł.,

( pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „ P r z e ­
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i 11 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej" bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenu­
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

Frz^jeckali do Lw ow a

dnia 9 marca 1878.
Hotel 6eorge’a.

Pp. J. Frommel z Pawłosiowa. Z. Łasta- 
wiecki z Lipnik L. Modzelewski z Podola. B. 
Rozwadowski z Torówki. W. Zaklika z Buka­
resztu.

Hotel Europejski.

Pp. Opitz z Krakowa. K. Goy z Czech.

Hotel Angielski.

K. Bobczyński z Hroszówki. F. Fracht- 
man z Stryja. H. Zathey z Brodów. A. Bro- 
niowski z Sokala.

Hotel Warszawski.

Pp. J. Deyczakowski z Wasylkowic. S. 
Stoeger z Bochni. M. Studziński z Krakowa. 
K. Obmiński z Łopuszla wielkiej. W. Rudnicka 
z Wołynia. L. Andler z Soroki. J. Pietruski z 
Stryja.

Hotel Krakowski.

Pp. M. Arsion z Pesztu. W. Raciborski z 
z Poddniestrzan. E. Petion z Myśliniec.

Hotel Kuhna.
P. E. Koserber z Glinian.

Odjechali ze Lwow a.
Pp. A. hr. Komorowski do Konotop. S. 

hr. Krechowiocki do Przemyśla. A. Cielecki do 
Porchowa. F. Foltański do Kańczugi. W. Gła­
dysz do Dąbrowicy. W. Kundicz do Wiednia. 
L. Łopatyński do Piotrowa. W. Ustrzyoki dc
Czelatycz.

Pp. J. Kowalski do Birczy. B. Rozwa­
dowski do Maydanu.

P o c i ą g !  k o l e j o we .
Przychodzą do Lwowa.

z  Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mięszany).

Z Podwotoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany}.

t  Podwołoczysk(na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mi§szany) ;

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Do K rakow a: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do Podwotoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwotoczysk : (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3 
rano (pocią g nr. 1);

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 

tudniką peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 me. 20 w Lwowie.



Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwnw, dnia 8 marea 1878

1. A.Ut*yfc za sztukę.
Kol. s. Kar I.udw. po 200 zł. m. k 
ło i . hiuW.i-./.er.-.ias. „ 200 21. m.k. 
Panku bip. gaiic, 200 zł. w. a. 
Panku kredyt, gal. po 200 zł. w. a."

“3 . I . iw l j  z a s i .  za. 100 zł.
I w kn-d/t i£alie. 5u/„ .a . »■

„ *■’/■ , -5"/„ okresowo
Panku bip. r alic. 69/o w- a.
I isty dłużne . Z. kr. wł. 6°/(, w. a.j
S , y j s t y  ■' n ż n e  za 100 zł. ‘J

Ogółu. roln. ki d. Zakł. dla Gal. \
i Buków, -i°/u los. w in  lat. 

i..,'.,, kr ni 6',. w. a. w 15 lat. .
6 ; w. a, w 30 lat.

-4. O b l i  za 100 zł. 
I.jdeinniz. gali . 5"/,, ni. k. . 
1’oiyer.ki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a

!Ł. Ł o s y  Miasta Krakowa .
t * „ Śt,ai)ivł:i-.vo\"a

(l. M o n e t y .
Dukat lioletiderski 
Dukat cesarski .
Napeleondor . . .
Pniimperyał . . . .
Kubel rossyjski srebrny .

T, papierowy 
100 uiarsk niemieckieb .
'■rebro ........................
Kujl.oiij w srebrze .

pianą żądają^
waluta austr.

złr. ct. złr. et
243 50 246 —
120 -  122 50
240 -  243 -
210  -  220  -

84 (10 
78 70 
84 60 
89 75 
92 75

88 40 
79 50 
35 40 
90 65 
94 —

90 25 91 30

84 60 85 50
89 50 91 -

14 — 15 50
19 - 21

5 45 5 55
5 49 5 57
9 45 9 54
9 58 9 75
1 77 1 87
1 29 1 31

58 59 -
104 - 106 —
103 75 105 76

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 6 marca 1878.

_ 1 . D ł l l g  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad .........................   . 6S'40 63.60
luty-sierpień..........................  6340  63.60

Jednolity dłu g Państwa w srebrze .
styezeń-lipiee . . . .  67.20 67.40
kwieeień-październik . ó7 20 67.40

Losy % rok a 1839 całe . . . 3 1 7 .-  319 —
„ „ 1839 piata cześć o°/0 317.— 319.—

1854 doł250 złr.. . 1 0 7 .-  107.50
„ 1860 po 500 złr 5°/„ . U l .  -  11150
„ .1860 po 100 złr. 5u/0 . . 119.— 119 50

„ „ i864 (z premią) po 100 złr. 136.— 136.50
„ „ 1864 „ po 50 złr. 134.50 135.—

Benty Como po 42 lir. aus...................  24 — 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 129

złr. 5 °/,..................... ..... . . 140.50 141.—
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„ D a .— 100.25
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 . 75.— 7-5.20

2 . O W i g a c y e  indemu. 5"/„ za 100 złr.
Czech : . . . . . . .  . 103.— —.—
Bukowiny . . . 81.— 82.—
Galieyi . . .  . 84.50 85.50
Niższej Austryi . 104.— 104.50
Siedmiogrodu . . . . . 75 50 76.—
W ę g ie r ....................................................  78.50 7 9 .-

3 . In n e  p o ż y c z k i p u b liczn e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6(>/„ —.—

4 .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99.50 100.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 233.80 234.20 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. , 725.— 735 —
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —.— -.—
Gal. bank. d. hndl. i prz. a 200 zł. wpł. 40°/o —. —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —
Banku narodowego a 600 zł. . 807.— 809.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 35.50 —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m. > . 384, — 387.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 163 50 164 — 
Kol. Preszów-Tarn.(w. c.) a 200 zł. wsrbr. —. -  — .— 
Pńłn. kolej po 1000 zł. . . 1988. -  1993 — j

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. in. k. . 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. rn. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . .

5 .  L isty  zast. losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 15 1. 6°/0
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5,J/0 w sr. 
■Gai. zakł. kr. ziem. Krak. los, w 18 1.6°/0 

n r , , *  „ W 20 „ 7°/0
„ W 36 „ 5-/, 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/u . . .
„ ^  n „ P «  5“/o • •

„ po 5“/0 w 37 la­
tach zwrotne . . . . . .

Gal. banku hipot. po 6°/0 .....................
Gal. zakł. kred. włość, po 6%  . . .
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wyl. po 6%

„ w 301. wyl. po 6°/:. 
Banku narodowego po 5°/0 . .
Węg. tov/. ziem. po 51/*9/,, 

po 5°/0

płacą. /.adai.,.
245. - 245 5C
1 2 ! . - 1 2 2 .-
260.— 260.50

75.— 75.50
94.— 94.50

9 0 . - 9 1 .-
106.50 1 0 7 .-
90.— 3 2 .-
96.-- 97.—
87.23 ----
7 8 .- 78.75
84.50 85.25

84.50 8 5 . -
89.50 90.50
9 2 . - 93.—

94 0 
85.—

9 5 . -

t5. O k i i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5u/j w. a. . 
Tow. kol. żel. Preszow-Taruów (w cz.) .

a 300 zł. o0l0 w srebr. . . .
Ko), pół. po 100 zł. m. k. . . .

„ „ „ 100 zł. w. a. . . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 .

„ „ II. e misy i . . .
i „ „ „ Ul. „ . .
i U'i  n  w f ł  u  n  x  • * u

j Koi. Lwow.-Ozar-Jas. iii. emis. a 300 
zł. 5'j/0 w srebrze z r. 1865 . .

z r. 1867 . .
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

I Węg. gal. kol. 4 200 zł 5% w srebrze . .
7. L o s y .

; Inst. kred. dla band. i p>rz. po 100 zł. w. a.
i Clarego po 40 zł. m. k ............................
Tow. żesd. P»r. ua Dunaju po 100 zł m

70.25 70 l i

100.50 101.— 
97.50 - . -

101.50 101.75 
99.75 100.25
97.50 
96.—

77.30
7 / .—
71.50
68.50 
6 7 . -

9 8 . -

71.60 
77 50 
7 2 . -  
69.— 
67.50

1 6 2 .-  162.50 
29.50 30.50 

95 — 95 50 i

Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . .  14.
Losy miasta Krakowa . . . .  14.7J
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 2 9 —
Palfiego po 40 zł. m. k ........................  T
Fundaeya szpit. Areyksięcia Rudolfa 13.50
Salina po 40 zł. m. k . ............................38.25
St. Genois po 40 zł. m. k........................... 28.75
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 19- —
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 120.- -

„ „ ,, 50 zł m. k. . . .  01.—
Waldsteina po 20 zł. m. m. . 2Z.75
Windisehgratza po 20 zł m. k. . . 24.7)

W ek sle  (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł w. p u ' —.—
Berlin za 100 rnark w. n. p. —.—
Frankfurt za 100 mark p, . . —
Hamburg za 100 mark w. p. u.
Londyn za 10 ft. szt. . . 118 65
Paryż za 100 fr......................... 47.20

K u rs fcłota.
Dukat cesarski men. . . .  . 5.59.—

„ pełnej wagi . . 5.59.—
K o r o n a .....................  . . —
2 0 -frau k ó w k a ..........................  9.48.5)
Rossyjski imperyał . . 9.72,—
Talar związkowy . —.—■
Srebro . I . ...............................  104.7>

i4fj
161> 
.)') sit)

l i " .  
3bU 
29.2j 
2 1 "  

121 "  

63.", 
23.2" 
25. 2■>

118.80
47.2'

5.60 ' 
5.61"

9 49.5° 
9.7 .1- '

lOlO*

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej-
Telegrafowany kurs wiedeński. 
z dnia 8  marca 1878.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ w srebrze . .

Renta w z ł o c i e .....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . .
L o n d y n .............................  . . . .
Srebro .....................
Napoleondor . , .
Dukat cesarski men. .
100 marek niemieckich

“ ŹL \ei
63 U
67 20
75 ■—

111 50
802 50233
118 80
104

9
8lli/4 0/>

fi i9
58 55

(1337 2— 3) K d y k  t .
L. 1185. Dnia 14 marca, dnia 11 kwie­

tnia i dnia 9 maja 1878, o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności w Maxymo- 
wicach pod 1. k. G8/4 położonej, powiatu 
Sambor, ciała tabularnego niestanowiącej. 
spadkobierców ś. p. Apolonii Wysockiej wła­
snej w sprawie Izaaka Zeilera o 60 zł. w. 
a. z przynależ.

Cena wywołania wynosi 530 złr ., wa- 
dyum 53 zł. a. w.

Przy pierwszych dwóc-b terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Eesztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

O. k. sąd pow atowy m. d.
Sambor dnia 12 listopada 1877.

(1336 2— 3) E  d  j  fc t .
L. 9546 Dnia 15 marca 1878. 28 marca 

1878 i dnia 12 kwietnia 1878, o godzinie
1 0  przed południem odbędzie się w tutej­
szym sądzie przymusowm sprzedaż realności 
pod 1. k. 117 w Straszewicach ciała tabular­
nego nie stanowiącej, dłużnika Senka Fed- 
czyszaka własnej w sprawie Woifa Erlbauma
0 2 0  zł. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 360 zł., wa- 
dyum 36 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach re ­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Eesztę warunków wolno w tutejszo-są- 
dowej registraturze przejrzeć.

0 . k. sąd powiatowy miejsko delegowany
Sambor dnia 29 listopada 1877.

(1309 3— 3) K o n k u r s
L. 4257. Na posady 1) jednego koń­

ce pisty przy c. k. Dyrekcyi poczt we Lwo­
wie z poborami Xtej klasy rangi, 2 ) trzech 
assystentów pocztowych w obrębie Lwo­
wskiej c. k. Dyrekcyi poczt z poborami XI 
klasy rangi i za kaucyą w kwocie 400 złr.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 4 marca 1878.
(1349 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 4778. O. k. sąd powiatowy w Eop- 
czycach zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Jana Cesarskiego, iż na prośbę 
Herscha i Ghany Wahrhaftów wyznaczona 
do wykazania usprawiedliwienia pretensyi 
prawa zastawu dla sumy 300 zł. poi. z pro­
centem 6  proc. w stanie biernym realności 
nr. 90 w Eopczycach uskutecznionej, termin 
na 9 kwietnia 1878 o godz. 9 przed połudn.
1 rezolucyę tę doręczono ustanowionemu 
równocześnie dlań kuratorowi Karolowi L e ­
sterowi, sekretarzowi przy urzędzie gminnym 
w Eopczycach.

Wzywa się zatem Jana  Cesarskiego, 
aby kuratorowi potrzebnych do obrony środ­
ków prawnych i informacyj udzielił, lub iunego 
zastępcę prawnego sobie obrał i o tem tutejszy 
sąd powiadomił, gdyż inaczej złe skutki z 
zaniedbania tych ostrożności wyniknąć mo­
gące sam sobie przypisać będzie musiał.

Eopczyce d 30 stycznia 1878.
(1320 3— 3) < J b w ie s a ic a o iB le c

L. 5389. Celem zaspokojenia wierzy­
telności Iwana Konstankiewicza w kwocie 164 
Złr. w. a, z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną

sprzedaż realności pod 1. k. 55 w Krępnej 
położonej, dłuźniczej masy leżącej Wasyla 
Bawanko młodszego własnej, w dniu 18 mar- 

fca 1878 w dniu 23 kwietnia 1878 i w dniu 
20 maja 1878 zawsze o godzinie 10 rano 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 550 złr. a. w., zakład wynosi 55 
złr. a. w.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowauia rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

znnigród dnia 29 listopada 1877.
(1300 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 10614. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. 
D. p. p. położony majątek Towarzystwa kre­
dytowego miejskiego we Lwowie, spółki za­
rejestrowanej o poręce nieograniczonej.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się pauu c. k. sekretarzowi sądowemu Ber- 
naczkowi jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się p- adw. dra Ferdynanda Krattera, 
wzywając zarazern wierzycieli, aby po przed­
łożeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 13 marca 1878 
godzinę 4 po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
p retensją  do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry ­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem. 15 maja 1878 
i podać ją  na terminie na dzień 3 czerwca 
1878 godzinę 4 po południu, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcę onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego jako handlów.
Lwów dnia 1 marca 1.878,

(1317 3 — 3) Obwieszczenie.
L. 10242. C. k. sąd powiatowy w 

Szczercu w skutek odezwy sądu krajowego 
lwowskiego z 27 października 1877 1. 55278 
przedsięweźmie celem wydobycia 665 złr. 
87 ct. z pn. c. k. uprzyw. galic. akcyjn. ban­
kowi hipotecznemu wrn Lwowie od Karola 
Schweitzera się należących przymusową licy­
tacyjną sprzedaż realności pod 1. 17 w Eo- 
senbergu położonej w dniach 14 marea, 28 
marca i 4 kwietnia 1878 każdokrotnie o go­
dzinie 1 0  rano w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi kwota 2329 
złr. wady urn wynosi 233 złr.

Jeżeli na powyższych terminach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się, do

, ułożenia warunków ułatwiających termin na 
j 9 maja 1878.

Eesztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli którzyby prawo zasta­
wu po 20 lipca 1877 uzyskali i którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się kuratora w osobie p. Mikołaja 
Machowskiego ze Szczerca.

Szczeizec 30 stycznia 1878.
(1289 3— 8 ) Ogłoszenie licytacyi.

L. 11382. C. k. sąd powiatowy w Bro­
dach dozwolił przymusową publiczną sprzedaż 
zastawniczo opisanej realności pod 1. 24/11 
w Smolnie położonej Marcina i Teodozyi Ma­
li nowskim i nieobjętej masy spadkowej po 
ś. p. Mariannie Malinowskiej własnej ze 
wszystkieini do tej re a ln o śc i naleźącemi w 
protokole zastawniczego opisu z dnia 27 
grudnia 1873 1. 11113 spisanemi grantami
1 innemi przynależytościami w trzech termi­
nach mianowicie w dniach 18 marca 17 
kwietnia i 21 maja 1878 każdym razem o 
1 0  godzinie z rana w budynku sądowym.

Cenę wywołania stanowi kwota 700 
złr. w. a.

Eeszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzana w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Brody dnia 5 grudnia 1877 

(1319 3— 3 ) O b  wieszczenie.
L. 9401. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 18 sierpnia 1877 1. 5946, w numerach 
248, 249, 250 Gazety Lwowskiej z roku 1877 
ogłoszonego, że do przymusowej licytacyi 
realność pod 1. 50 w Dorufeldzie Michała 
Schneidera własnej, na zaspokojenie preten­
syi galic. Banku hipoteczuego mianowicie
2 rat po 46 złr. i reszty kapitału 849 złr. 
2 1  ct. wyznacza się nowy termin na dzień 
14 marca 1878 godz. 10 rano, na którym 
ta realność za jakąkolwiek cenę za złożeniem 
zniżonego wadium 118 złr. tusądowej kan­
celaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu ­
sądowej registraturze.
(1316 3— 3) Obwieszczenie.

L. 10029. 0. k. sąd powiatowy w Szczer­
cu w skutek odezwy sądu krajowego lwow­
skiego z 10 listopada 1877 1. 55705 przed­
sięweźmie celem wydobycia 1406 złr. 57 ct. 
z pn. c. k. uprzyw, galic. akc. Bankowi h i ­
potecznemu we Lwowie od Lrydryka Hubera 
się należących przymusową licytacyjną sprze­
daż realności pod 1. 5 w Falkensteinie po­
łożonej w dniach 14 marca, 28 marca i 11 
kwietnia 1878 każdokrotnie o godzinie 10 
rano w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi 4125 złr. wa- 
dyum wynosi 412 złr. •

Jeżeli ua powyższych terminach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceuy wywołania 
sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do u- 
łożenia warunków ułatwiających termin na 
1 maja 1878.

Eesztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta­
wu po 20 lipca 1877 uzyskali i którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła ustanawia się kuratora w osobie p. Mi­
kołaja Machowskiego ze Szczerca.

Szczerzec 30 stycznia 1878.

(1327 3— 3) Obwieszczenie.
L. 8097. C. k. sąd powiatowy w K0' 

zowie wiadomo czyni że na prośbę e g z ^ 11' 
cyę prowadzącej dyrekcyi zakładu kredy^' 
wego włościańskiego we Lwowie i na p ° . 
stawie tusądowego nakazu płatniczego z 
28 lutego 1877 1. 678 przymusowa sprzecte" 
realności w Wybudowie składającej się z gruJ1' 
tu pod 1. rep. 75 kons. 41 zastawnie opisa'  
nej ciała tabularnego nie stanowiącej IwaiF 
Haluka własnej, na zaspokojenie pożyczk1 

267 złr. 50 ct. z 12 proc. odsetkami od dn,a 
28 czerwca 1873 tudzież 3 prc. od 
w terminie nie uiszczonej kosztów 9 złr. 5" 
ct. i kosztów niniejszego podania 5 złr. f  
ct. a. w. w terminach, 20 marca, 23 kwi|!' 
tnia i 23 maja 1878 każdym razem o go(E'
10 p rzed  p o łu d n iem , tu  w sąd z ie  p rzed s ię ' 
w z ię tą  będzie .

Cena wywołania stanowi się suma 800 
złr. a. w.

Każdy chęć kupienia mający winien jest 
do rąk c. k. komisyi licytacyjnej w adyun1 
80 złr. a. w. w gotówce złożyć, reszta wa' 
runków licytacyjnych mogą być każdego r»' 
zu w zwykłych godzinach urzędowych w rC' 
gistraturze tusądowej przejrzane.

Kozowa 20 grudnia 1877.
(1288 3— 3) E d y k t

L. 2584. C. k. sąd powiatowy miejską 
delegowany w Stanisławowie wiadomo czyń1 

że Kassiel Kiesler przeciw Herschowi EdeL 
stein o zapłacenie 650 złr. w. a. z pn. u'  
znanie kaucyi 800 złr. za przypadłą i ro*' 
wiązanie kontraktu najmu z dnia 29 styc&' 
nia 1877 realności Nr. 7/s 2 jt w Stanisławę' 
wie na dniu 31 grudnia 1877 1. 21259 p°j 
zew wniósł wskutek czego termin na dzień 
13 marca 1878 o 9 rano w tutejszym Sli' 
dzie do rozprawy ustanowiony został.

Ponieważ jednak miejsce pobytu Her' 
scha Edelsteina nie jest wiadome, zatem Ł'- 
k. sąd miejsko delegowany powiatowy 
Stanisławowie do zastępowania Herscha Edel' 
steina tutejszego p. Adw. Dra Dwernickie^ 0 

kuratorem miauował z którym n in ie js i  
sprawa wedle postępowania sumaryczneg0 
przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa s!§ 
pozwanego aby w należytym czasie osobjśę10 

stanął lub potrzebne wyjaśnienia ustanowi0' 
nemu zastępcy udziedził lub innego zastęp0? 
wybrał i sądowi oznajmił, słowem stosowny0 *1 

do obrony środków użył, gdyż wynikające /j 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisze.

Stanisławów 27 lutego 1878.
(1335 2— 3) E  d  j  k  t .

L. 7795. Dnia 15 marca, 1 1  kwietń,a 
i 16 maja 1878 każdym razem o godzin*0 

1 0  przed południem odbędzie się w .tutej­
szym sądzie przymusowa publiczna sprzedać 
realności pod 1. k. 67 w Wojutyczach p0 0̂'  
żonej, do dłużnika Michała Baszaka należą' 
cej, ciała tabularnego niestanowiącej na rze°® 
Sary Lowenthal celem zaspokojenia sum.) 
wekslowej 70 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 340 złr- ” 3'  
dyum 34 złr. a. w.

Przy pierwszych dwóch terminach r ej 
alnośe ta za lub wyżej ceny wywołania, pr7A 
trzecim terminie także poniżej tejże przedan-. 
będzie.

Eesztę warunków wolno w tutejszy*11 

sądzie przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy^ miej. del.

Sambor dnia 20 września 1877.
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1~~3) Zl. 2112.
A n z e i g e .

fjenbpn' 1 !J l - .3- unb ^en bamuf fol*
toan m  i 3 e i? f l n ^ et  im  9JEeterĘ)ofe j u  K o tz -  
teit i), I* °.w*na) >̂ie SScriia^eruna beg oefamm*

fundus in s tru e tas , 
Pin? Cli ty m  eute§ fjormuefj (Berner unb 
biele ajnr; ^ann iPferbe, ©tyafe, ©djwettte 
ItWfj. ^ lĄ in e n  (barunter eine 10 pferbc* 

® f Ĉ 5.amłlfbrefd)mafcf)ine) etc. etc. etc. ftatt.
• ©treltton ber ©liter be§ Bukowinaer 

n 9^- ot. śMigiortSfonbeS.
(18Ba Brn0Witz’ am'  7 ^ ars 1878‘ 

pr̂ 3) «  > t I t.
beriti, ityr §erein6ringm tg ber gor*
35$ t o  Samuel Horowitz oon 200 fi. ii. 
itt V  i • ®- toirb beim f. 1. Słreiggerityte 
Sbrir V ? ea am 13 Srears, B Styrii unb 25 
n«i. łoTB jebegmal itnt 10 Hl)r SBoxmittag§
jjg Stuname be§ 33etrage§ uoit 600 fl. o.
Unb ty? • ^ u§tutyprei§ unb gtoar beim erftert 
teks ten ^ etm' ne nu r om beit Slit§ruf§* 
a&ty5 ober iiber benfelben —  beim britten 
fut  .niu'f) unter bem Slusruftyreife mn wa§ 
jnt i nfo iJSretS immer bte biefer gorberung 
ses f^tyotyef bieitenbe ju  ©uttften beg Mo- 
n  ̂ e^Gr* laut ©om. V png. 201 unb 201 
E)(jv,; 0lt- ob ber bem Dawid W lndweher ge* 
l(oin §&tfte ber Śftealitćit fub. ©91. 260 in
Sjj ty^a einuerleibte ©umrne non 600 fl. o.

' ®. offentlicf) berfteigert iuerbett.
tyeif . auftuftige Ijabett 10 prc. be§ SluSrufS* 
biitjl . 3ei ber Sijitation^fommtffion al§ S3a- 

^ a a r t»  P  erlegeu, toeltyeS bem 
ftnfj. v r  in ben binnen 30 ©ctgen nad) H?edgt§- 
btcL • Sijitation§a!te§ p  erlegenben &’auf= 

fpgeretynet merben toirb.
8en .'ber bie iibrigen £ijitation§bebingun= 

9tyt bie SHegiftratur Slufftylity.
Cis/ ° mea ben 18 gebruar 1878.
(l345 8- 8) E  cl y k  t. 
cjj^i iJ- 4047. 0. k. sąd powiatowy w Oświę- 
sp0 ity. ząwiadamia nimejszem że w celu za- 
ze£n °Jcnia sumy 250 złr. w. a. z pn. naka- 
,w  ZaPła ty c. k. sadu obwodowego w Cie- 
^aror -Z dnia 1 5  g™dnia 1874 1. 15072 p. 
Pfzy lfl'R P°llaszek przyznanej odbędzie się 
cYe i 'łS0Wa sPrzedaż przez publiczną licyta- 
eiipjp . wy realności pod 1. 83/208 w Oświę- 
tpnp hipotecznego nie stanowiącej, Ro-
tykty ?Rmko względnie tegoż spadkobierców 

w ’ ‘ "Uln i,rzec:b terminach licytacyjnych w 
każde marca 2 9  kwietnia i 29 maja 1878 
ku I ? razom 0  8 'odziaie 10 rano w budyn- 

Hdowym pod następujneemi warunkami: 
8 3 /2 a J ‘ sprzedaży połowy realności pod 
®tauk W Oświęcimie położonej śp. Romana 

* SUei, doTn8 ^ 11*6  êS0Z spadkobierców wła­
dnie VVs .tyzycznie nieoddzielonej, a wzglę- 
realnoścj i J a sn o śc i  w jednej połowie tejże 
g° p j . i t ,’ Władającej się z domu murowaue- 
Podl-"' 1 0 " rego, tudzież dwóch komórek i wy- 
pla(.’u vv murowanych, oraz przynależnego 
cz6r w Protokole oszacowania de praes. 11 
WyZrj 1877 do 1. 3174 bliżej ■ oznaczonego 
0 śwj^ a . się trzy termina na miejscu w 
cpp^P^me resp. w gmachu sądowym oświę-

Hdzi 5 ’ Hzeczona połowa realności sprzedaną } 
2łeyje niepodzielnie i bez wszelkiej ekwi- j

3- Cena szacunkowa w kwocie 712 złr. 
tyjj* et. w _ stauowi zarazem cenę wywo- 

Ha pierwszych dwóch terminach sprze- 
^Iko '*lz*e wzmiankowana połowa realności 
tvyż Za cenę szacunkową albo od takowej 

Ha trzecim zaś terminie także po- 
i eUy szacunkowej.

d,

.Re warunków licytacyjnych tudzież
oszacowania można przejrzeć w re-

tyę sądowej.
Oświęcim dDia 26 listopada 1877.

-8) t l «S y I ł  t.
hicy 6477. 0. k. sąd powiatowy w Miel-
tyr;, yv'adomo czyni, że w sprawie c. k. 
ckovvZakładu kredyt, włość, przeciw Pejsa- 
k;i u* Rassler pto 1 0 0  złr. realność dłużni- 
ciała 1- k. 242 w Germakówce położona,
bie j^bu la rnego  nie stanowiąca, na termi- 
hiaja 1 9  marca, dnia 1A ",n;
bo , "78 każdym razem 

’ ha J
Zaeu

1hajaMJj’â 19  marca, dnia 14 maja, dnia 28 

Rzeciin terminie nawet niżej ceny
o godzinie 1 1  ra- 

iżej ceny
w kwocie 150 złr. sprzedaną

'VaUj. ^ t  zastawniczego opisania i oszaco- 
tuGzież warunki licytacyjne leżą w re- 

aRirze.

(1350 1— 3) E  «t y b  t.
L. 2243. Dnia 10 kwdetnia ewentualnie 

10 maja 1878 zawsze o 10 godzinie rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności pod 1. 1. 
1 i 58 w Sokalu do spadku Abrahama Ho­
rowitza należącej.

Oena szacunkowa wynosi 4075 złr. 50 
ct. poręczne 1 0  proc. tejże.

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
akta oszacowania są tutaj do przejrzenia.

O tej licytacyi zawiadamia się także 
niewiadomego z miejsca pobytu Mojżesza 
Leibę Horowitza z tern, iż dlań ustanowiono 
kuratora w osobie adwokata dr. Filipowskiego 
w Sokalu.

Z c. k. sądu powiatowego
Sokal dnia 24 lutego 1878.

(1352 1— 3) E  d y  b  t.
L. 2264. C. k. sąd powiatowy m. deleg. 

s. I. we Lwowie wzywa wszystkich spadko­
bierców, legataryuszów i wierzycieli ś. p. 
Cyryla Uianickiego zmarłego we Lwowie na 
dniu 12 września 1870, by pretensye swoje 
do spadku w przeciągu 3 miesięcy od daty 
tego edyktu w tutejszym sądzie tern pewniej 
zgłosili, iieże w przeciwnym razie spadek 
ten c. rosyjskim władzom wydany zostanie.

Lwów dnia 31 stycznia 1878.
(1344 1 — 3) © g a s z e n i e .

L. 951. Na dniu 14 maja, 11 czerwca,
9 lipca 1878, sprzedaną będzie w sprawie 
banku włościańskiego przeciw Wasylowi 
Hryńczuk pto 1 0 0  złr. realność i. k. 42 w 
Krzywczu dolnem, niżej ceny szacunkowanąj 
2 0 0  złr. na trzecim terminie.

Warunki licytacyi leżą w registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Mielnica 9 kwietnia 1877.
(1346 1— 3) E  d y  k  t.

L. 1275. Iwana Wanio ze Skołoszowa 
uznano za maruotrawcę. Kuratorem jego mia­
nujemy Seńka Gurbę ze Skołoszowa.

C. k. sącl powiatowy
Radymno 13 lutego 1878.

(1347 1— 3) E  d y  k  t.
L. 8678. W dniach 6  maja 1878, 4 

czerwca 1878 i 3 lipca 1878 każdym razem
0 1 0  godzinie rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż wło­
ściańskiego gospodarstwa pod i. 59 w Mał- 
kowicach położonego ciała hipotecznego nie 
stanowiącego, Paranki Zinudowej własnego 
na rzecz Leona Herca, prawonabywcy Matro- 
ny Mazurek, celem zaspokojenia sumy 153 
złr. w. a. z pu.

Cena szacunkowa 275 złr. w. a. za 
którą lub wyżej takowej gospodarstwo wyżej 
opisane na pierwszych dwóch terminach, na 
trzecim za każdą cenę zostanie sprzedane. -

Wady urn 28 złr. w. a.
Akt opieczętowania i oszacowania i re­

sztę warunków wolno w sądzie przejrzeć.
0 . k. sąd powiatowy

Radymno 5 stycznia <878.
(1348 1— 3) E  d y k  t.

L. 8591. W dniach 3 czerwca, 3 lipca
1 5 sierpnia 1878, każdym razem o godzinie
1 0  z rana, odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna publiczna sprzedaż połowy real­
ności pod i. 26 w Radymnie położonej, ut. 
Dom. II, pag. 343, r. 6  haer., dłużnika Sa­
muela Gobla własnej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi 700 zł. w. a. z pn., wierzyeielki Frąj- 
dy Baty.

Cena szacunkowa 1512 zł. 50 cnt.
W adyum 152 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w sądzie.
Gdyby powyższa połowa realności przy 

tyeli trzech terminach ani wyżej ani też za 
cenę szacunkową sprzedaną być nie mogła, 
na ten wypadek wyznacza się do ułożenia 
lżejszych warunków licytacyjnych termin na 
dzień 19 sierpnia 1878, o godz. 10 z rana, 
na którym interesowani niezawodnie jawić 
się mają, ile że niestawąjący jako do propo­
nowanych przez większość stawającycłi lżej­
szych warunków przystępujący poczytanem 
będzie.

O ozem się wierzycieli hipotecznych, 
z życia lub z miejsca pobytu niewiadomych, 
dalej wierzycieli, którymby uchwałą mniejszą 
albo wcale nie albo za późno doręczono.

Zawiadamia przez niniejsze ogłoszenie 
do rąk kuratora w osobie c. k. notaryusza 
p. Alojzego Schneidra w Radymuie.

Radymno 19 stycznia 1878.

KANTOR W Y M IA N Y
c .  k .  u p r z .  i> : i l i c .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  s p r z Ł t la je

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzvstępniejszemi.

r k  LISTA H IPO TE C Z N E ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya, — są w tamże kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia z prow ineyi w vkonuja sie bezzw łocznie po kursie dziennym , bez 
doliczenia prow izyi. . . .  ( i  20 -? )

Doniesienia prywatne.

/ ‘^wyborniejszego mydła różowego, 1 przepyszna garnitura do pisania, 6 łyżek do kawy, patento- 
^ b o r i l  “ leanionnio b iałych 6 łyżek stołowych tego s a m e g o  wyrobu 1 przepyszna lampa naftowa, z m j- ,

Aylko 4  z łr . 5 0  c t . kosztują następujące przedmioty:

!  i i i e z a p r z e c z e u i e !
najlepsze, najskuteczniejsze i najczyściejsze bonbony przeciw kaszlowi, zafle-

gmieniu i chrypce są

wiedeńskie cukierki od kaszlu
wyrabiane z lodowatego cukru, ślazu i słodkiego drzewka

Feliksa Ronspergera, we Wiedniu, SY bec., Hauptstrasse 29.
Pudełko kosztuje 10 ct., też same z dodatkiem świeżego soku ananasowego 20 ct 

S k ł a d y  d l a  © a l i c y i  z n a j d u j ą  s i ę :
w Drohobyczu u p. H. Blumenfelda, w Jarosławiu u p. A. Bohussa, w Kentach i w Okocimie n p. L. Rogoj- 
skiego, w Kołomyi u P- J- Sidorowieza, w Krynicy n p. H. Nittribit, w Nowym Sączu u p. R. Jakubowskiego, 

w Ottyni u p. K. Ingarden, w Tarnuwie u p. J. Reida,
Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania za skuteczność tego wyrobu przytacza 

się tutaj tylko jeden:

Wilna dnia 15 października 1877. (5513 12—?)

Dc Pana Feliksa Ronspergera,
Upoważniam Pana do publicznego ogłoszenia mego podziękowania za pańskie W le -  

tlcńsłiie cu k ie rk i od kaszlu , które mię wybawiły od kilkuletniego kataru płu-
cowego.

m m
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i, wyrabiany we własnych fabrykach w miejscach łowienia 
Norwegii); sporządza sie ze świeżej i wybieranej wątroby mii

na wyspach 
gtnsa, ma na-

ą barwę biadożółtą i przyjemny, do oliwy podobny^ smak, jest prawie bezwonny, a mając tę 
)ść żo iest lekko do strawienia, może go zmese każdy a nawet najsłabszy żołądek.

’ V  T. ■ r ^ k . . . T l r n - 1-l 4  CO.IYł ł l  Ci i  t m f t e o ł r n n  1 . . . .  "

Fmail
io białych, 6 łyżek stołowych icgu n w  „ —--  — ,

p-jropo, r —-j -uuul-poreeiany z nmbra, 6 sztuk kolorowych chusteczek z najwyborniejszego batystu 6 «®tkow 
alu n i l 0 tt e n do r fer s k i oj bawełny, l" piękna cygarniczka piankowa, rzeźbiona, S ta e k ip o d z k k n k ,  z me , 

S i »  6 sztuk szlifowanych szklanek do wody, 1 drewniana płyta na sto . chiomąca go od uszko ,
ar«i.: ’ jiardzo piękne obrazy w rantach, 3 piękne serwety stołowe z fien^ . , t^i i,^, : Wszystko

ulotnią gwarancyą dobrej jakości; nakoniec: 1 skrzyneczka z na .ę < ■ I
razem kosztuje tylko 4 zł. 50 ct. w. a- w m .W iener Gommissions - Geschalt

W ied eń , F r a te r s tr a ssc  43 . (100/ i O)

i

M i i l l e r a  t r a n  
I . o f o t e ń s k i c i i  (w iior 
turalną i
własność, w  jbs. k«vjw — ---------   - ,   ■»-j

Tran ten napełnia fabrykant sarn do naszek, i zaopatrza je w etykiety oryginalne i kapsle. 
Jest przeto jedyny wyrób tego rodzaju, który niedopuszeza żadnego naśladowania lub innej mani- 
pulncyi ze strony odsprzedających. Konsument ma przeto pewną i niezawodną gwarancyę., otrzymać 
czysty i n a t u r a l n y  w y r A b ,  mieszczący w sobie wszystkie pierwiastkowe substancje lecznicze, 
działające najskuteczniej w_słabościach_: |> i c r s i o w y c l i  i  p ł a c o w y c h ,  s k r o f u l i c z n y c h ,  
g r u c z o ł ó w ,  w  o s ł a b i e n i a c h  i  t .  p .

Cheac 
p i r  tran
m r  załaoza__  „ ^

w aniu  takowego, łaskawemu uwzględnieniu.
G ł ó w n y  s k ł a d  w e  W i e d n i u  u  P a w ł a  E c k a r d t ,  I I I  H e u m a r k t  7 .

a t S .  ~ w w m
S k ł a d y  n a  p r o w i n e y i  u t r z y m u j ą , : M. Jamrógiewicz w Taraopoiu W 

Miildner et C. w Tarnowie, J. Schaitter et C. w Rzeszowie, M. Knug w Przemyślu,
Fr. Stecher aptekarz w Stanisławowie.
(502210-12)



ID" Karcz
trudniŁ y się od kilkunastu Jat

specyalnie radykalnem leczeniem 
c l i o r ó b  s k ó r n y c h  as a s a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i WKMEacMi&MECEtt 
s i l ,  skutkiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o ­

n y c h ,

oriłyn. w mieszkania przy ulicy fałowej 1.3,
o d  g o d * .  8 —1 0  i  8 -  4 .

(T ak ie  listow nie przy ścisłej dyskrecyi.)
Jego „ P o r a d n i k . 46 w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 ot. za egzemplarz ^  20—?) I

Cognac k ra jow y
(wyrób własny) butelka po 1 zł. g O  ot-
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Z y g m u n t
Bticiewski

'.W UA W I M E L .

towarów kofosiiaSiiyc î
i spirytusow ych,

Plac Halicki 1 2
(naprzeciw gmachu Banku hipoteczn.)

Poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład, zwraca szczególną uwagę 
na tanie i wyborne gatunki

H E R B A T Y
c h i ń s k i e j , 

wyśmienite L i k w o r y  f r a n ­
c u s k i e  i  g d a ń s k i e ,

T i  U  W .
B r  e m s k i  i  z  J a m a j k i , 
1 0 - c i o  i  2 © - s t o  l e t n i ą

paSAam h».H«£. «sj 9 
które to towary po stałych i naj- 
umiarkowańszych cenach fabrycz­
nych sprzedaje.

Urządził także

Pokój do śniadań.
_____________________________ (6 -9  5 - 1 2 )
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S t a r y  prawdz. C o g n a c  f r a n c .
butelka po 2  zł. i 2 * 5 0 .

iści włosów
1 to każdego rodzaju

jako t# wypadanie, zmianę 
barwy, łupież,

w yleczą, w k r ó tk im  c z a s ie  b ez  p o ­
m o cy  le k a r sk ie j  o lej

T A N N IN O
J>r*. M o r ft ś .

Silne substaneye leczniczo, które olejek 
ten posiada, ożywiają włosy na nowo. Skutecz­
ność tego środka leczniczego spowodowała wielu 
lekarzy krajowych i zagranic/m cii do zaordy­
nowania przeciw słabościom włosów, tylko Dr. 
Mo r a s a  olejek „.Tauuino". Często wystarcza 
do usunięcia słabości tego rodzaju tylko jedna 
flaszka olejku.

\ Cena flaszki 3  lub 1 szt. w. 
który nabyć można w e L w ow ie u p. Zy­
gmunta Rtickera aptekarza „pod srebrnym or- 

łem“ przy ulicy Krakowskiej.
. (60(3 i 1 8 - 2 0 )

J ^ r
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$f Podręcziiilc f§

dla H
władz adiinistracyjnych i aiitononiicznycli *

zaw ierający zbiór ustaw  i przepisów o

5 Połicyi ogniowej 
* i budowiiiczej

o p n ś c i t  j u ż  p r i t s ę

© i
I
|  _ S e z o n  1 8 7 7 / T 8 .

{ CHIŃSKO - ROSSYJSKA

4  2 wonią miłą, smakiem wyśmienitym 
f i  c ie m n o  n a c ią g a ją c a
^  poleca

|  K a r o l  B a l l a b a n
L w ó w .

® Familijna . . . .  
f  Melange de Moskau 
i  Emperial . . . .  
f  Kongo cesarski .
1  Okruchy z herbaty  .
1 Ciasta angielskie 
3  RUM stary . . .
H RUM Jamaika .

! » _______________________________

m i
W  p o i n o l o g l i  ^ L a ń c u e h j e j

C J. EksceśL Alfr. hr. Potockiego >
%  są do nabycia

zł. 3 -—  
zł. 4 -—  
zł. 5-—  
z ł .  2 - —  
z ł .  M O  
zł. 1 -14 
zł. 1-40 
zł. M O

(334 i 5- 7 )

’ KALAFIORY‘
w i c  § M e

w dużych, pięknych różach
<s<!.S z t t -  *£, M sś m wrfi ««•»«.»>

przez całą zimę utrzymuje i poleca 
n a j t a n i e j  handel

STANISŁAWA MAEKIEW1CZA
w e  L w o w i e  w  R y n k u  1. 4 2 .

(2- 1 8—KO

Ji&Dtonie trzyletnie wysokie po 
( ł n i K z e  „
W iśn ie
f  Kereehj- „ „ „
Ś liw y

a niskopienne po
M orele  „ „ ,
B r z o sk w in ie  trssylok „ „

..W in orośle , bardzo wczesne {ratunki dojrzę 
“ wająco przy kołkach rok rocznie i obficie ro 

dzące. Sdne odkłady po . . . . 10 et.
M alin y  cały rok rodzące. Silno od­

kłady po . . , . . . .
P o r z e c z k i wielkie, różne gatunki 3 „ 
S zp aragow e sadzouki, Słotnie, ga­

tunek esłultski, i  0 sztuk . .
T r u s k a w k i ,  kogucie grzebienie 

i inne piękne gatunki 60 sztuk 
S z p a r a g i  w pęczkach z końcem kwietnia są 

każdego czasu do nabycia.
Gatunki drzewek są wypróbowane pod 

względem trwałości w naszym klimacie, jako- 
też i pod względem dobroci owoców.
sur- C en n ik  i k a ta lo g  n au k ow y  

n a  żą d a n ie  p o s y ła  s i« .
A fjpO O ' - A .  ^ M i i t o I c L L  
l i l i i  DO i p o m o lo g  w JSAŃCUCIiK.

(13>'7 4 - 5 )  W

HP* Osofoy
wszelkich stanów, chcący sobie zabezpieczyć 
szczególnie w tym roku obfity zarobek po­
boczny bez wszelkich wydatków, zechcą się 
zgłosić listownie. Listy odbiera z grzeczno­
ści pod znakiem: „Ńebeneinkommen Nr. 
1000” ekspedyeya anonsów R o tte r  ćt 
Coni n., R ie m e r g a sse  13, W ien.

{ I K S  4 — 6)

I n  B eam fer
tDcIdjer Idrtęjcre 3eit  fu&jiftcngfos war, SSater 
bon 5 Słinbcr, Bcfinbet ficl) iit grofjtr.r^ Słotlj, 
ant ©ipfel bet SSerjWeifhutg, ffcfjet fntefaHig 
ebte woljnjabenbe SJłenfdjenfreunbe uut ein 
®atlehen bon 100 ff. ritcf^afjf&ar tn j r l j n , 
2Konatśraten. —  ' i ln e j je  in ber Expe<?ition | 

biofes ffltattes. (3—3) ‘

<?

owczarnia zarodowa
c z y s t e j  k r w i

\ R i ł l  EiTTl
rozpoczęła sprzedaż

bananów
sb dniem 1 marca,

C eay b ard zo  p rzy stęp n e .
Zarząd Dóbr H a r t u ,  poczta 

p Ę  J8P D ynów , staeya kolei P rze­
m yśl albo Rzeszów.

(12( 2 3—6)

iB Ó I b  b .

Wiener B iener
In te ligen t— sucht ein en Po 
sten ais Kamerdiener, Tafel- 
decker , Leibj4ger, erster 
Bediente, P o rtie r. Schluss- 
warter, oder Kanzelei-Diener.

,Zu erfragen: J a n o w e r -
Gaósc S r . 14. u

(1368 1 - 2 )  f i
mX >O tO K K O O O C O O O t^

1 zł. 

1 zł.

W O JN A

Ażeby każdy chory,
zanim jaką ku racy ę rozpocznie, albo też zwątpi I
0 swein wyzdrowieniu, mógł się przekonać bez 
kosztów o nader skutecznych rezultatach, osią 
gniętyeh za pomocą Dr Airy, metody leczenia; 
rozsyła Richtera księgarnia n ak ładow i w Lip­
sku nu frankowane żądanio, chętnie każdemu 
„wyciąg świadectw11 (190 wydanie) bezpłatnie
1 franko. — Niech nikt nie omieszka sprowadzić 
sobie tenże „wyciąg", opatrzony w wiele spra­
wozdań z podobnych ohorób. Nlustrowanego 
oryginalnego dzieła : D r. A i r y  metoda na­
turalnego leczenia wyszło lO ©  w y d a n i e

' J u b i l e u s z o w e .  Cena 65 kr. Do nabycia 
w wszystkich księgarniach.

(68-ó. 4- ~’l

P ó ł  Miliona
t o d a  m a t u r a l i t e g o  l e c z e n i a  rozspmdaliśmy
w n i e s p e ł n a  dwóch latach ; przemawia to niezawodnie 
najlepiej o dobrom opracowaniu takowej. Można przeto*
te ilustrowaną książkę naw et n;viniebezpieczniej 
chorym  usilnie jako ostatni promień nadziei zalecać. 
Liczne z podobnym tytułem wyszłe naśladownictwa 
zmuszają nas do zx*obienia szanownym czytelnikom 
u * p 5  ih niniejsze polecenie dotyczy tylko wydania 
oryginalnego illustrow auego z R icliter’s Yerlags- 
A iistalt (księgarni nakładowej) w Lipsku i do niego 
się tylko odnosi.

£  która wstrzymała znaczne przesyłki naWschód, spowodowała »;i

F A B R Y K Ę  BIELIZNY !i!
xta w^ppawy ślubne

>&■&■ sc-a*- «.h >s*r-eS® - 9  S  im  ?  H o l  l i r i i l h u n n s t  r a s s o  2 1 ,
do pozbycia wszystkich wstrzymanych większych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej) 
damskiej i dziecinnej) jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej i t. p . , aby skład j

swój spiesznie zmniejszyć ™a to po niżej wymienionych prawdziwie niskich cenach. 
Pobrane towary, które si^ nie podobają, zamieniają się chętnie, a na żądanie odseła się 

też pieniądze, według rachunku przypadające, za pobraniem pocztowem.
ęJHP Z a a r i a s t  d g j^ e la  t y l k o -  j e d e u  * S o ty  i r e ń s i c i  ?! - w

1 para kalesonów m ę s k ic h , .............................................. dawniej złr. 1.50, tylko cnt. 75
i  koszula męska szyrtyng z gładkim albo zakładkow. gorsem, „
1 kaftanik trykotowy lub takież kalesony białe lub kolorowe „
U chustek batyst, eleganckich, z kolorow. szlakiem, obrąbione, „
6 kołnierzyków potrójnych, najnowszego kroju, . . . .  „
1. koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu 
1 majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem . . . „
i kaftanik nocny szyrtyngowy z rąbkami, w najlepsz. gatunku „
0 chustek piękn. płóciennych, z doręczeniem za prawdz. płótno „
1 para kalesonów męskich płóciennych „
1 gorset haftowany . . . .   „
i  wyborna kosżijla kolor, zkretonu, z poręczeniem za trwałość koloru

-1 koszula męska z potrójnym gładkim g o r s e m .................  „
1 koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo strojna. „
1 majtki damskie, pięknie dziergane, elegancko wykonane „
1 spódnica śjzyrtyngowa, najlepszego kroju ■ „
1 kalesony męskie z prawdziwego płótna rumburskiego „
1 koszula męska z augielsk. Oxfordu, lub francusk. kretoim . . „
I. koszula balowa, pięknie haftów, ręcznej roboty, nąjnow. kroju „
6 par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju . ,, 
i koszula damska haftowana, lub Angot haft. . . „
I gorset elegancki, francuski, z sutym haftem . „
1 majtki damskie haftow ane,.....................  ..................... „
1 koszula męska, prawdziwa rumburgska gładka albo z zakładk., po złr. 2.50, 8, 8.50, 4 
1 koszula męska, prawdz. nnuhur., z haftem fantast., najlepsza, po złr. 3 .50 ,4 ,4 .50 ,5 .-  
1 ko&Mla mę.sk. z przodk. fant. chifton, po złr. 2, 2.50, 3.
J majtki damskie z najlepszego barchanu gładkie i strojne po złr. 1, L25, 1.50 
1 spódnica z najlepszego barchanu, gładka i strojna, po złr. 1.50, 2, 2.50 
1 gorset z najlepszego barchanu gładki i strojny, po złr. 1.25, 1.-50, 2.
1 koszula męska płócienna z fantast. przodem, po złr. 2.50, 3.
1. koszula damska prawdz. płócienna, gładką i fantast. najlepsz: 
1 koszula, cliiffon, z fałdami po złr. 2, 3ro0, 3.

i jest do nabycia w Ekspedycyi Gazety
Lwowskie.)

’ ipo cenie 1  * 1 . za  eg z e m p la rz , z prze­
syłką pocztową 1 z ł .  5  CS.

. W  iśfo tp e c lj-e y i „flJajzety JLwo- 
>sw»kie|“ g a także do isabjcia

XJ s t a w y

Ł w jednej książeczce. Cena egzemplarza O c l.
z przesyłką pocztową 8  e t .

-0%

Zbiór chmielu
(H0PFEN PEOHSER)

Wysyłki mego na w y staw ie  m ię-  
d zyn arod ow ej w N orym b ergii w 
roku 1877 je d y n ie  i w y łą czn ie  
p r e m ią  © d sacaególn ion ego ch u iie -
l u  z najlepszych ogrodów miejskich w Saazn, 
rozpoczyna się dnia 20 kwietnia. Polecając ta­
kowy stronom interesowanym, zawiadamiam, że 
producenci otrzymują na żądanie moją broszurę 
eo do uprawy chmielu według sposobu w mie­
ście Saaz używanego.

Posiadam bardzo pochlebne poświadcze­
nia ze wszystkich krajów kontynentu.

Pan 8. M ik n ck i w K r a k o w ie  
(rynek nr. 28) przyjmuje tak samo jak ja wszel­
kie zlecenia i udziela zadanych wyjaśnień.

HENRYK iELŻER  w Saazu,
ajent trudniący się sprzedażą chmielu i rozsad 

chmielowych ze Saazu w Czechach.
(382 8 10)

9U J 71 71 1.—
9̂ 7 J1 77 1.—
2, „ „ 1.—
2, „ „ 1.—
2, „ „ L —
9̂ 7 77 77 l . - i
2, „ „ 1.—
2-, „ „ 1.—
2, „ „ 1.—
3, „ „ 1.50
'>1 n 1.50
3, „ „ 1.50
3, „ „ 1.50
-3, „ „ 1.50
3, „ „ 1.50
3, „ „ J.50
4, „ „ 2.—

” u 2.—
4 2.—
4 2.—
4, „ „ 2 , -
4 n i. 2.—
2.50, 3, 8.50, 4

S.5G, 4, 4 .50 ,5 .—

L25, 1.50. 
2.50.

2.

150, 2, 2.50, 8.

10, 3, 3.50, 4.
5, 7.

8, 9, 10, i 11

po
1 koszula damska, płócienna, haftowana, wybornej jakości, po złr. 2.50, 3, 8.50, 4.
1 koszula damska, płócienna, z haftem ręcznym po złr. 4, 4.50, 5, 6, 7.
1 gorset haftowany, wyborny po zlr. 2.50, 8, 3.50, 4.
1 sztuka 30 łokci barchanu prążkowego, najlepszego po złr, 7.50, 8, 9, 10, i 11
(i prześcieradeł, ośm ćwierci szerokie, bez szwu, po złr. 9 i 10
6 prześcieradeł, 8 ćwierci szer. bez szwu, czyste płótno, najlepsz, po złr, 13.50, J 4.50, .16.50
1 bielizna stołowa na 6 osób, biała lub kolorowa, po złr. 3, 3.50, 4, 4.50 i 5.50
1 bielizna stołowa na 12 osób, biała lub kolorowa, po złr. 8.50, 10, 11, 12 i 14.
1 sztuka 30 łokci, 4/4 szerokości płótna domowego, po złr. 5.50, 6.50 7.50, i 8
1 sztuka 46 łokci, pięć ćwierci szerokości, płótna kroazowego, po złr. 16, 17, 18 i 18.50
1 sztuka 50 łokci, 5 ćwierci szer., płótna irlandzk. i liolcnd. po złr. 18, 19, 20, 22, 24, 26, 20
i sztuka 54 łokci, o ćwierci szer., rumbursk. płótna, po złr. 24, 27, 39, 33, 36, 40 aż do ()0

12 ręczników bryłowych i adamaszkowych, po złr, 3, 3.50, 4, 5, 6, 7 i 8.
1 3  «•> 7-ło  -i- . B ie liz n a  sto iow si nu  ći o só b  a d a m a szk o w a , a lk o  24 saluk  
X V «S iU ajb . c lm s ie ił  d o  n o sa , 36T k(i ;p n jiicym  za  50  z lr .

Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki albo 
za zaliczką pocztową, sumiennie i punktualnie będą ^

Cenniki i kosztorysy wypraw ślub- 
bezpłatnie,
za gotówkę albo za zaliczką

do fabryki bielizny i wypraw ślubnych
A .  S T B A I J S S

(1 4 9  3 —6 ) W i e n ,  I ,  Rothenthurmstrasse, 2\.
yssL.

a -a 4 .
( f

wykonane. —  Cennik:
i  I I P  i f  l n):eb rozsyłają  się bez

Zamówienia' za

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.


